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WASZYNGTON — Amb. Wi­
niewicz oświadczył przedstawicie 
lom prasy amerykańskiej że rząd 
i Naród Polski są zdumieni fawo 
ryzowaniem przez państwa za­
chodnie szybkiej odbudowy Nic 
mieć. Odbudowa ta następuje z 
krzywdą zniszczonych przez Niem 
cy państw europejskich Zwięk­
szenie produkcji stali zapewni 
Niemcom przewagę nad ich sąsia

Ambasador podkreślił* że życzę 
nicni Polski jest utrzymanie jak 
najlepszych stosunków ze Stana 
tuj Zjednoczonymi z którymi wy

dzo pomyślnie. Polska jest prze­
konana, zakończy! amb. Winie 
wieź, że odbudowa Europy może 
być dokonana tylko drogą wspói 
pracy państw Zachodniej Europ* 
z krajami wschodnioeuropejskim*

Ratyfikacja traktatów pokojowych
we wrześniu

LONDYN (SAP) — Wymian: 
kumentów ratyfikacyjnych trakta­
tów pokojowych z pięcioma ; 
stwami, b. satelitami Niemiec 
nastąpić w pierwszych dniach * 
śnia. Traktaty wejdą w życie 
tyciimiast.

Delegacja Banku Narodow ego
wyjeżdża do Szwecii i Anglii

WARSZAWA — (Sap) W dniu 9. 
września wyjeżdża z Warszawy de­
legacja Polskiego Banku Narodowe­
go z Min. Skarbu tow. Konstantym 
Dąbrowskim na czele.

Delegacja uda się najpierw do 
Sztokholmu, gdzie przeprowadzi roz­
mowy z przedstawicielami Królew­
skiego Banku Szwedzkiego, skąd na-

Rumuńska dslcgfifja rządowa
wyjeżdża do Pragi

BUKARESZT. Dzisiaj wyjej> 
dża do Pragi premier rumuński, 
dr. Groza w towarzystwie mini­
stra spraw zagr. Tatarescu i min. 
informacji Levezanu, celem prze­
prowadzenia rozmów w sprawie 
zawarcia z Czechosłowacją ukła­
du o przyjaźni i  wzajemnej po­
mocy.

BUDAPESZT — Prowizoryczne 
obliczenia wyników glosowania nie 
dzielnego na Węgrzech wykazują* 
że stronnictwa koalicji rządowej 
zdobly 60 proc, głosów. Komuniści 
którzy zdobyli % wszystkich gło­
sów są najliczniejszą partią. — Na 
drugim miejscu uplasowała się dc. 
mokratyczna partia ludowa, —

Cyfrowo wyniki głosowani 
przedstawiają się dotychczas nasię 
pująco:

Komuniści 1.082.000 gl.
Partia drobnych 

posiadaczy roln 157.000 gl.
Socjaldemokraci 732 000 gl.
Naród. Partia l  ud. 435.000 gl

Cztery powyższe partie wchodzą v 
skład koalicji rządowej.

Na czele partyj niezblokowanyr' 
sto, obecnie Demokratyczna Par 
tia l.ndowa ze 805 <>00 glosami, na 
•lępnie idą Partia Niezależności -  
;«00 głosów. Partia Niezalcżnycl 

Demokratów — 276.000 głosów, R<

Czy Trade Uniony poprą rząd
Kongres Brytyjskich Związków Zawodowych

LONDYN (PAP). W mieście 
Southport w hrabstwie Lania- 
shire rozpoczął się kongres Bry

Zródia brytyjskie podają, że o- 
becnie toczą się narady anglo-ra 
dzieckie w celu ustalenia daty tej 
wymiany. Podobne rozmowy toczą 
się" również na drodze dyplomaty­
cznej między Stanami Zjednoczony 
mi i Francją.

stępnie pojedzie do Londynu, 
dynie delegacja Polskiego Banku Na 
rodowngoe wręczy Narodowemu 
Bankowi -Angielskiemu piękpą kry­
ształową wazę, wykonaną przez pol­
skiego robotnika w jednej z fabryk 
kryształu na Dolnym Śląsku, 

jest wyrazem wdzięczności 
cę i pomoc jaką wykazał „Bank 

of England" w Polsce w czasie woj­
ny.

W Londynie delegacja polska spo­
tyka się także z przedstawicielami 
Banku Międzynarodowego.

L ib era ło w ie  contra Tsaldaris
ATENY — Przywódca Partii Re­

publikańskiej Venizelos przybył do 
króla Pawia i przedłoży! mu prośbę 
o utworzenie nowego gabinetu koa- 
lizacyjnego, o szerszej podstawę,

dykaii - 93.000 głosów, Unia Chrze 
seijańska — 77,000 głosów. Demo, 
kraiyczna Partia Chrześcijańska — 
49.000 głosów.

BUDAPESZT — Podział ma 
(ów w wyborach węgierskich [ 
tawia się następująco:

Z im n u  t u s z  z  J tu t e r y f t i

Szanse pomocy z USA coraz mniejsze
Londyn — Korespondent paryski 

„Daily Telegraph", pisząc o planie 
Marshalla wysuwa przypuszczenie, 
że krytyka rzeczoznawców amery­
kańskich; którzy w Paryżu skontro­
lowali wyniki prac członków komi­
tetu wykonawczego konferencji 16-tu 
odnosiła, się do następujących trzech 
punktów: 1) Zbyt wielka suma do­
larów, której Europa ma zamiar żą­

tyjskich Związków Zawodo­
wych. Otwarcie kongresu, na 
który przybyli delegaci 7 milio­
nów członków, dokonał I. W* 
Thomson Wygłosił on przemó­
wienie, w którym wyraził uzna­
nie dla rzędu premiera Attleę i 
jego wysiłków dla przezwycię­
żenia kryzysu gospodarczego. 
„Rząd dowiódł, że clice podjęć 
jak najenergiczniejsze kroki — 
oświadczy! Thomson — i to 
postanowienie członkowie ru­
chu zawodowego witają z zado­
woleniem".

Thomson wyrazi! nadzieję, 
że Wielkiej Brytanii uda się 
przezwyciężyć trudności finan­
sowe, nawiązał następnie do 
sprawy pomocy amerykańskiej, 
wspominając, iż są tacy, którzy 
zbytnio liczą na pomoc zagra­
niczną. O wiele Wielka Bryta­
nia potrafi rozwiązać swe naj­
pilniejsze problemy, pomoc,pil­
niejsze problemy, pomoc, która 
nadejdzie później będzie mogła 
przyczynić się do przywrócenia 
utraconego dobrobytu Thomson 
wyraził poparcie dla polityki 
nacjonalizacyjnej rządu i  wyra 
zil również zaufanie do linii po­
lityki zgaranicznej ministra Be 
vina, jeżeli chodzi o wysiłki u- 
gruntowania pokoju. Thomson 
zaapelował w swym przemówie­
niu do ogrąniczenia potrzeb i 

do bojkotu czarnego rynku.

w miejsce utworzonego ostatnio rzą 
du Tsaidarisa.

Tymczasem w czwartek w związ­
ku z utworzeniem nowego gabinetu, 
premier Tsaldaris ma wygłosić eks- 
pose o polityce rządu.

Komuniści — 97 miejsc 
Drobni posiadacze — 76. miejsc; 
Socjaldemokraci — 66 miejsc; 
Parta narod.-chrześe. 39 miejsc. 
Blok demokratyczny uzyskał w

oosób 65,3 proc, głosów i 270 
landatów tj. większość.

dać od Stanów Zjednoczonych, 2) 
Europa oczekuje więcej od pomocy 
amerykańskiej, niż od zwiększenia 
i skoordynowania własnej produkcji, 
3) Kontynuowanie planów upaństwo­
wienia gospodarki w chwilach wy­
jątkowo krytycznych co rzeczoznaw­
cy amerykańscy uważają ze „doktry­
nerstwo”

LONDYN — W godzinach 
ludniowych w poniedziałek Kon­
gres Zw. Zaw. przyjął jednogłoś­
nie rezolucję przedstawioną przez 
Radę Generalną Bryt. Zw, Zaw. w 
sprawie strajku w górnictwie i w 
sprawie udzielenia pomocy rządo­
wi Rezolucja przewiduje środki 
twalczariiśf uhylających się od pra­
cy. absentujących się w pracy, — 
zwalczanie ,,dzikich strajków” 
wysuwa propozycje w sprawie do 
osikowych godzin pracy.

Po zakończeniu obrad Kongresu 
przedstawiciele Związków Zawodo­
wych zasiądą z przedstawicielami 
odnośnych minjjferstw do przygo­
towania dalszych planów pracy.

Z 16 kopalń strajkujących, 13 
becnie podjęło już pracę, aczkol­
wiek wielu górników jeszcze 
stawiio się do pracy. Załogi trzech 
kopalń wstrzymują się na razie je- 
,zcze od pracy.

f a s z y ś c i  p o d n o s t g  g ł o w ę

Demonstracje w Londynie
.ONDYN — Jak donosi Agencja 

Reutera, w dniu 30 sierpnia poli­
cja londyńska rozwiązała wiec Bry 
tyjskiej Ligi Kombatantów, do któ 
rej należy wielu członków brytyj­
skich faszystów, którym Osvald 
Mosley przewodzi. Wiec odbywał 
się w dzielnicy Eastend. Faszyści 
stawili opór przy rozwiązywaniu 
wiecu, śpiewali hitlerowski hymn 
Horst-Wessel Lied i wznosili okrzy 
ki na cześć Mosley'a. Wywiązały 
się bojki z policją, przy czym je-

i , odwieziony do szpitala. Poiicja 
rozproszyła demonstrantów. 8 osób 
zostało aresztowanych, 2 osoby spo

N ow y
rekord

na polskim 
froncie węglowym

WARSZAWA — Dnia 1 bm 
premier tow. Józef Cyrankiewicz 
otrzymał od Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Węglowego w Ka­
towicach depeszę następującej 
treści:

,.Meldujemy* że górnictwo wę-

Pierwszy raz w Polsce wydo­
bycie miesięczne przekroczyło — 
5.000.000 ton. Plan państwowy zo 
stal wykonany w 100,3 proc. Osią 
gnięto wydajność na robotnika - 
dniówkę — 1,160 kg, podczas gdy 
v iipcu 1946 — 1.004 kg. Wypro­
dukowano 247.375 ton koksu. — 
Plan wykonany w 105.3 proc. 
Eksport za lipiec węgla kamien­
nego i koksu osiągnął nie notowa 
ne nigdy w Polsce cyfry — ra­
zem 2.170.000 ton. w tym rekor- 
iowe 801.000 ton przez porty mor 
skje. ,,Szczęść Boże"

włoskich w Krakowa
W dniu wczorajszym przybyli 

do Krakowa towarzysze: przew. 
włoskiej partii socjalistycznej 
Piętro Nenni i sekretarz włoskiej 
partii socjalistycznej tow. Basso

Przedstawicieli socjalistów wio 
skich podejmowali w gmachu WK 
PPS aktywiści Województwa Kra 
kowskiego z tow. dr. Drobnerem, 
tow. Pasenkiewicr.em, posłem 
Flachtem i sekr. WK PPS tow. 
Machną na czele.

Następnie goście włoscy zwie­
dzili Kraków, po czym zostali 
przyjęci obiadem w Grand Ho­
telu.

W godzinach wieczornych przy 
wódców włoskiej partu socjalisty 
cznej podejmował wojewoda kra 
kowski tow. Pasenkiewicz. Go­
ście włoscy spędził kiłka godzin 

serdecznej rozmojyie na tema 
interesujące socjalistów obu

krajów.
Ttow. Neimi i Basso w dn-iu 

jutrzejszym udadzą się do 
Oświęcimia, po czym odjadą do 
Pragi, gdzie będą gośćmi socjali­
stycznej partii Czechosłowacji.

Wykradał
sekre ty
A-bomby

NOWY JORK. — Dyrektor Fede 
rainego Biura Badań ogłosił wia­
domość o aresztowaniu niejakiego 
Arnolda Fryderyka Kivi, żołnierza 
amerykańskiego, który ukardl w 
fabryce atomowej Los Aiamos spe 
cjainie tajne fotografie, przedsta­
wiające rozmaite etapy produkcji 
bomby atomowej.

Prem. Cyrankiewicz
dla akademików

KRAKÓW. — Premier tow.
Cyrankiewicz ofiarował kwotą ał. 
500.000 Towarzystwu Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego jako dotację na stołów 
kę w Domu S



Na miejsce egoizmu warstw pasożytniczych Z PRASY Z A m i E J

Uzupełniając nasze wczorajsze 
«,prawozdan» z konferencji woje­
wódzkiej PPS w Poznaniu, daje- 
ray poniżej przemówienie premie 
ra tow. Józefa Cyrankiewicza, wy 
Roszone na uroczystości w gma­
chu Teatru Wielkiego.

„Towarzysze z Polskiej Partii 
Robotniczej, towarzysze z Polskiej 
Partii Socjalistvn»nej, obywatele 
Poznania!

W imieniu centralnych korni 
tetów obydwóch naszych partyj 
— mówił tow. Cyrankiewicz — 

ozdrawiam w dniu naszego współ 
nego zgromadzenia pracowitą kia 
sę robotniczą Poznania i Wielko­
polski, pozdrawiam dzielną i pra 
cowltą ludność tego miasta, któ­
re w dniach trudnych i tragicz­
nych od Bismarcka do Hitlera, 
umiało zawsze wykazać, że jest 
twardym nie do ugryzienia przez 
niemczyznę miastem oporu prze­
ciw germanizacji, że jest miastem 
pracującej i  walczącej Polski 

OSIEM LAT TEMU 
Szczególną powagą napełnia mnie 
fakt, że mówię do Was w Pozna 
aiu, akurat w przeddzień ósmej 
rocznicy ostatniego najazdu nie" 
mieddego na Polskę, w przed­
dzień rocznicy września 1939 r., 
w którym rozpoczęła się na poi 
skiej ziemi największa z wojen 
jakie przeżyła ludzkość, najtra­
giczniejsza z wojen toczona z hi­
tlerowskim najeźdźcą i groźbą pa 
nowania Niemiec nad całym śwla 
tem. Osiem lat temu odbyła się 
na naszej płemi najstraszniejsza 
* krwawych i śmiertelnych tra' 

narodu. Osiem lat 
września przez poi

1 ■~'3Slo się przetaczać
naprzód żelazo i ogień niemiecki, 
potem działać zaczął morderczy, 
m m m m . . . . . . ....................... .

gedii 
temu w dniu 
ską ziemię

W  te le g r a f ic z n y m

SKRÓCIE
u  f " ’* r  w
2 obniżeniem raaji chleba oraz 8%- 
tową podwyżką cen, przez cały kraj 
przechodzi nowa fala strajków.

□  Waszyngton — Prezydent Tru- 
man odleciał do Rio de Janeiro, 
gdzie w nadchodzący piątek wygłosi 
przemówienie na wspólnym posie­
dzeniu obydwu izb kongresu.
‘ □  Nowy Jork -  Specjalna korni, 
sja amerykańska dla rozwoju badań 
naukowych ogłosiła sprawozdanie, za 
lecające roczne wydatkowanie dwóch 
miliardów dolarów na cele badań 
naukowych,

□  Kopenhaga — Prezes duńskiego 
Banku Narodowego i b. minister fi­
nansów oświadczył w przemówieniu 
radtowym, że rzeczoznawcy gospo­
darczy państw skandynawskich po­
pierają koncepcje utworzenia 
eelnej tych państw.

□  Capetown — Spośród 233 ,
watell niemieckich, którzy mieli być 
repatriowani z Unii Pojudniowo- 
Afrykańskej, 52 nie stawiło się na 
statek, mający wyruszyć w drogę do 
Nlemtee.

□  Berlin — Na zebraniu aliane. 
kiej rady kontrolnej w Berlinie na­
czelny dowódcą radziecki w Niem­
czech, marsz. Sokołowski oskarżył 
W. Brytanię i St. Zjednoczone o zła­
manie układu poczdamskiego przez 
podniesienie poziomu przemysłu

□  Praga — Rada Naczelna Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej odrzuciła prośbę przed­
stawiciela niemieckiego, Honeggera 
o przyjęcie młodzieży niemieckiej do 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokr.

□  Waszyngton — W kolach wa­
szyngtońskich i w prasie amerykan- 
skiej pada corąz częściej nazwisko 
geń. Eisenhowera jako ewentualne­
go kan ' ' 1 ' i na -'anowisko prezy­
denta USA z ramienia partii repu- 
ulikańskiej.

Przemówienie
tow. prem. Cyrankiewicza w Poznaniu

dokładny system niszczenia nasze 
go narodu.

ZA CENĘ KRWI.
To wszystko pamiętacie. Nie

ja muszę wam to przypominać, 
; Poznaniakom, wam Wielko­

polanom. To wy przede wszyst 
kim wiecie i wiedzą wasze rodzl-

i tym wszystkim, co się łu 
wówczas działo na tej poznańskiej 
ziemi. Sześć milionów polskich 
istnień — to cena krwi, jakże 
większa ed cei innych narodów. 
Cena, którą płaciliśmy ^a nasze 
prawo do Istnienia, za nasze I in­
nych narodów prawo do wolnego 
życia. Nie zatarły się ,vszeze u 

ślady zniszczeń dokonanych 
przez niemieckiego okupanta. Mę 
czeństwo nasze niech będzie groź 
nym ostrzeżeniem dla tych któ­
ry dziś gotowi są zarzucić zasło­

na przeszłość i znów odkar 
hydrę niemieckiej zaborczo­

ści.
„ALE GŁUCHO JEST...." 

Dzień 1 września 1939 r. glębo
ko wrył się w pamięć Polaków. 
Szczególną wymowę ma fakt, że 

i rocznica najazdu na Polskę

rozpoczętego w owym dniu, zbie 
ga się z faktem zapowiedzi odbu­
dowy gospodarczej Niemiec. Ale 
głucho jest o znakach pamięci 
dla męczeńskiej Polski, o której 
mówiło się w latach wojny, że 
była natchnieniem narodów o wol 
ność walczących. Głucho jes' o 
pomocy dla Polski — ofiary lej 
agresji Jakże odbiega dzisiejsza 
rzeczywistość od szachetny-h 
idei zmarłego prezydenta Roose- 
zelta.

ISTOTA PRZEMIAN. 
Ubiegły okres ośmioletni był 

okresem głębokich przemian. Na 
miejsce zbankrutowanych Klik 
rządzących Polską przedwrześnio- 
wą, na miejsce przepojonych ego 
izmem warstw pasożytniczych do 
szli do władzy robotr.icy, chłopi i 
inteligencja pracująca. Przekreśla 
jąc b/ędy przeszłości, śmiało skie­
rowują Polskę na nowe tory roz­
woju, opartego o nową politykę 
zagraniczną, nie o frazes, że nie 
oddamy ani guzika, ale o fakt o 
przyjaźń, o realne sojusze z sąsia 
darni, a przede wszystkim z boba 
terskim Związkiem Radzieckim, 

Opieramy swą politykę na

Francja wymanewrowana
ze spraw Zagłębia Ruhry

MOSKWA (PAP). Znany publi­
cysta Izakow, komentując na ła­
mach „Prawdy'*' rokowania anglo 
amerykańsko-francuskle 
wie Zagłębia Ruhry i poziomu 
przemysłu niemieckiego stwier- 

i, że organizatorom konferen- 
londyńskiej nie udało się uzgo­

dnić pozycji trzech mocarstw, ani 
też doprowadzić_ do utworzenia 
przez nie wspólnego frontu na se­
sję listopadową Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

Rokowania londyńskie skończy­
ły się fiaskiem. Delegaci francu­
scy nie mogli przeforsować 
swych postulatów, posiadających 
dla Francji olbrzymie znaczenie 
Strona anglo-amerykańska nie roz 
patrywala wcale tych postulatów, 
gdyż Francuzów zaproszono <|, 
londynu po to tylko, by wyslucbi 
U decyzji powziętych zawczasu 
przez Anglosasów.

Tego dodzaju dyktando — pisze 
■Prawda" — modne jest tera/ w 

pewnych państwach. Oficjalny ko 
munlkal sporządzony w ostatniej 
chwili dia zamaskowania nie­
powodzenia rokowań zawiera po 
za gołosłownymi deklaracjami 
dwa całkowicie różne stanowiska 

angloa-merykańskie i francu­
skie. Uczestnicy rokowań 
dnlli swych pozycyj co do na [bar 
dziej podstawowych zagadnień

.Prawda" podkreśla, że do­
świadczenie kcn^rcncjl londyń­
skiej wskazuje, iż samowolne kro 
ki przy rozstrzyganiu kwestii nie 
mieckiej nie są proste i wygodne 
„jak się to wydaje pewnym <apa 
h-ńcom w Londynie i Waszy mln-

wzmocnieniu autorytetu Organi- 
zaci Narodów Zjednoczonych, na 
odbudowie Ziem Odzyskanych i 
ich zagospodarowania, na szero 
kich reformach społecznych. Ma­
ło który kraj w Europie tyle prze 
cierpiał, co Polska, ale także ma­
ło który odbudowuje się z ruin i 
zniszczeń z tak wielkim zapałem 

wiarą w swoje siły.
Nic więc dziwnego, że reakete 

wszystkich krajów tyle wysiłków 
wkładają by rozbić klasę robotni 
czą na całym świccle Nic dziwne 
go, że wszyscy przywódcy rewolu 
ryjnego socjalizmu i komunizmu 
tyle wysiłku wkładają w budowę 

•dności dział-mia klasy robotni­
czej. Imperialistyczny kapitalizm 
t3k samo zagraża robotnikowi 
francuskiemu, włoskiemu, czeske 

jak i polskiemu. W Polsce 
jednolity fron! obronił masy pra­
cujące przed zamachem reakcji i 
podziemia Dziś jednolity front to 
warunek produkcyjnego wysiłku 
mas pracujących, który dźwigu 
suble ciężar -odbudowy Polski, 
więc utrwalenia gospodarczych 
podstaw niepodległości.

Nam wszystkim jest dziś współ 
na troska o odbudowę naszego 
kraju, wspólne są niedostatki. Jo 
samo pytanie o przyszłość slol 
przed milionami ludzi. Wspólni 
leż musi być walka o to, aby v 
naszej przysz/ości nie powiarzz- 
błędów, które doprowadziły do 
tragedii tak boleśnie przez nasze 
narody przeżywanej. Dziś tutaj na 
tym placu wspólna manifestacja 
dwóch partyj robotniczych PPS 
PPR wykazała, jak głęboka jet 
solidarność, o którą opiera się p jl 
ska demokracja ludowa."

Tow. Premier zakończy! swe 
przemówienie:

.Niech żyje silna PPR! Niech 
zyje silna PPS! Niech żyje jeękw- 
lity front klasy rohotnezej! ’

(Przemówienie tow. Premiera 
podajemy w obszernym skrócie.

Nota radzieckiego MSZ
o traktacie pokojowym z laponią

MOSKWA (PAP). Jak wynika 
ogłoszonego dziś oficjalnego ko 

tnunikatu, radzieckie MSZ prze­
słało rządowi USA odpowiedź nt 
powtórną notę amerykańską u

Amerykanie planują
odbudowy miast niemieckich

NOWY JORK (PAP). Według 
Informacji „New York Herald 
Tribune", wydział spraw cywil, 
nyeh Departamentu Wojny USA 
przygotował olbrzymi zbiór pla­
nów miast i fotografii wzorów 
nowoczesno| architektury amery­
kańskiej, przeznaczony dla ame­
rykańskiego zarządu wojskowego

Niemczech.

Kolekcja tą ma być przedsta­
wioną niemieckim architektom, in 
żynierom i specjalistom od plano­
wania miast w celu ułatwienia 
piać nad odbudową zniszczonych 
miast niemieckich

Roszczenia
tyrytarialne
państw Ameryki Pol,

NOWY JORK. Z Pelropolia do­
noszą. że na plenarnym posiedze­
niu sobotnim przedstawicieli 90 
narodów, biorącyeh udział w ker 
ferenejl miądzyamęrykańskiej, «  
twierdzono sprawozdanie „koujl- 
tetu agresji" W ten sposób sfina­
lizowano „traktat z Rio de Ja­
neiro" w sprawie obrony wzajem 
nej, który ma być popisany w po­
czątku przyszłego tygodnia w sto­
licy Brazylii w obecności prezy­
denta USA Trumana,

Ostatnim punktem byle odczy­
tanie deklaracji Argentyny, Owa 
temali, Meksyku i Chile, wysuwa 
jąeyeh roszczenia w stosunku do 
pewnych obszarów, należących 
do Wielkiei Brytanii,

Po tych deklaracjach- odczyta­
no następujące oświadczenie de­
legacji USA: „W związku z po­
wyższymi deklaracjami, Stany 
Zjednoczone oświadczają, że ni­
niejszy traktat nie pociąga za so­
bą żadnych skutków dla SUW0- 
'enności lub też sfetutu narodo­
wego czy międzynarodowego, któ 
ryehkolwlek terytoriów w strefie 
abronnej półkuli zaehadnlaj".

sprawie zwołania konferencji 11 
państw, celem opracowania trak­
tatu pokojowego z Japonią, w  od 
powledzi wręczonej wczoraj w 
Waszyngtonie, rząd radziecki, cy­
tując szeieg artykułów umów a- 
merykańsko - angielsko -  radziec­
ki!), potwierdza swe stanowisko, 
wyrażone w poprzedniej nocie • 
domaga sią rozpatrzenia sprawy 
proponowanej przez USA lopnfe- 
ranoji na Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

liRiiowie krwawo walizą
o stworzenie własnego państwa

l a h o r e . Lord Meuntbatten b, 
wicekról Indii, a obecny gen. gu­
bernator obu nowyoh dominiów, 
przybył do Lahore, gdzie spotka 
S<ą z gubernatorem Pakistanu, Jip 
nah, oraz obydwoma premierami 
Dominiów — Indii i Pąkistanu, 
aby omówić sposoby opanowania 
wojny domowej, trwającej już od 
3 tygodni w Pendżabie,

Mieszkańcy Pendżabu, Sildio* 
wie, dążą do stworzenia odrębne, 
go, niezależnego państwa i nie 
godzą się na decyzję podziału tej 
prowincji pomiędzy Dominium 
Ind iii i Pakistanu. Wojna domowa 
jest bardzo krwawa i ma prze­
bieg bardzo ostry. Około 10—15 
tysięcy osób jest już zabitych, a 
około miliona osob na terenach 
objętych wojną, zmuszone było 
opuście swe domy,

Należy przedsięwziąć radykal­
ne środki, gdyż nie widać konaa 
Wdlk, a w całej prowincji panuje

F r a n c e  D im a n c h e

Dialog Żydowsko brytyjski

,.Konflikt między Żydami a Wiel 
ką Brytanią wykracza poza granice 
lokalnego tylko sporu. Zmierza ku 
tragicznemu zwrotowi i cały świat 
z niepokojem śledzi jego ewolucję. 
W tej wojnie, głuchej i  zaciekat-j, 
każdy z przeciwników usiłuje bro- 
.nić siebie i swoje sprawy w oczach 
opinii światowej.

A oto argumenty żydowskie:

I. PALESTYNA JEST NASZĄ
OJCZYZNĄ i była nią od czasów
Biblii. Koloniści żydowscy są u

II. ANGLIA NIE DOTRZYMAŁA
SWYCH ZOBOWIĄZAŃ Dekla­
racja lorda Bałfoura wzywała 
Żydów w r. 1917 do założenia w 
Palestynie własnego państwa nare 
dowego. Anglicy nigdy nie dotrzy 
mali tej obietnicy, a  „Biała Księ 
ga z  r. 1939 zredukowała prawie 
całkowicie kontyngenty imigra­
cji Żydów z Europy. Sprzeciwia 
się jej natomiast klan arabskich 
feudałów w obawie przed ewolu­
cją społeczną, zagrażającą ich 
przywilejom.

IV. ANGLIA KIERUJE SIĘ
SWYMI EGOISTYCZNYMI IN­
TERESAMI. Anglicy poświęcają 
bez skrupułów swe obowiązki wo 
bec ludzkości i  święte prawa Ży­
dów dla: a) interesów strategie? 
nyeh b) interesów ekonomicznych

V. ANGLIA RZĄDZI TERRO­
REM, utrzymując swą władzę pr< 
wem wojennym, karnymi ekspe­
dycjami i szubienicą. Metody An­
glików przypominają żywo postę 
pki nazistowskich antysemitów,

VI. MĘCZENNICY Z ,,EXO-
DUS’’ ZOSTALI POTRAKTOWA
NI HANIEBNIE. Jest to zbrodnia 
przeciw ludzkości. ONZ pod naci 
skiem oburzonej opinii publicz­
nej winien pozbawić Artglię man 
datu nad Poiestyną. 1

W myśl zasady „adiutatw- e t ałta 
ra  pars’’ przytaczamy kontrargu­
menty brytyjskie:

I. PALESTYNA JEST W SWEJ
WIĘKSZOŚCI ARABSKA i to oó

H. ANGLIA WYPEŁNIA SWE
OBOWIĄZKI MANDATOWE, kte 
re obejmują moralne zono wiąza­
nie odgrywania roi: arbitra między 
Żydami i Arabami. Swoją posta­
wę musi dostosowywać do polity- 

znyeh realiów.

III. ARABOWIE NIE ŻYCZĄ SO
BIE ŻYDÓW, nie chcą być przez 
uioh skolonizowani i stać się 
mniejszością w kraju, który uwa 
żają za swój.

IV. JEDYNĄ TROSKA ANGLII
TO POKÓJ, który zabezpieczy 
się przed równoważemu gil mię­
dzynarodowych na Bliskim 
Wschodzie, nad czym czuwa An­
glia. Dlatego a) nie może ona ewa 
knować wojsk z Palestyny, która 
by wówczas stała się terenem ry­

walizacji innych, b) uzasadnione in
teresy ekonomiczne muszą być 
chronione przed apetytami tych, 
którzy w Siomzmie widzą tylko 
narzędzie.

V. ANGLIĄ MUSI ROZPRA­
WIĆ SIĘ Z TERRORYSTAMI np.
Irgunp, inspirowanymi przez u- 
kryte moce o ciemnych celach, 
Siła mtisj zostać przy prawie, ży­
dzi opierają się władzy - brytyj, 
skiej, choć n>e opierali się w tym 
samym stopniu hitlerowcom,

VI. PASAŻEROWIE .,EXO! U-
SU'> NIE BYLI MALTRETOWA­
NI, traktowano ich tak, jak na to 
pozwalały okoliczności, Afera z 
„Ekodusen" jest prowokai ? , . ;u  
nu, który poświęcił niewin iyen

fanatyków.

ODBUDOWA WAU Z\Wł* 
BODOWA SłfcNEd POfcSi
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Zadania szkolenia Socjalistycznego
l _ i  W y c h o w a n ie  k a d r  cz ło n k o w s k ic h  
l_ a  U ś w ia d a m ia n ie  p o lityczn e  s p o łe c ze ń s tw a
Jest rzeczą samo przez się zrozu­

miałą, że o wynikach pierwszego 
etapu’ polskiej drogi do socjalizmu 
zadecyduje przede wszystkim posta 
Wa całego społeczeństwa. Jest też 
rzeczą nie ulegającą wątpliwości, że 
największy ciężar i pracy i odpo­
wiedzialności za ten i następne eta­
py spoczywa na obu partiach robot­
niczych — PPS i PPR — związanych 
braterstwem jednolitego frontu.

Na przestrzeni dziejów Polski, tak 
bogatych we wspaniałe wzloty i tra

ne okresy które znamionuje wprost 
niewiarygodna łatwość zaprzepasz­
czenia dogodnych dla kraju sytuacyj 
międzynarodowych niczym nieuzasa­
dniona wspaniałomyślność serca i ry 
cerskość wtedy, kiedy trzeba było 
kierować się rozumem. Źródło tego 
„zła" tkwi korzeniami w psychice na 
rodu w jego wyidealizowanym poję­
ciu wolności, w jego uczuciowości — 
krótko: w jego niewyrobieniu poli­
tycznym. Przykładów możnaby mno­
żyć na kopy. Stanowiliśmy szczegól­
nie w ostatnich dziesiątkach lat naj­
bardziej rozpolitykowane i jedno 
z najmniej wyrobionych politycznie 
społeczeństw w Europie.

Dlatego też, w naszej nowej nie­
podległości i nowej rzeczywistości,' 
PPS, która zawsze umiała w skom­
plikowanych warunkach znaleźć 
Właściwą drogę do kraju, wzięła na 
siebie duży trud wychowywania spo­
łeczeństwa w  duchu przestawienia 
narodu z emocjalnej na rozmowę. 
Szkoląc i uświadamiając politycznie 
własne kadry oddziaływając zarazem 
na całe społeczeństwo, skłaniając je 
do przyjęcia najsłuszniejszej linii 
postępowania
działania w budowie silnej Polski de 
mokratycznej.

Na drodze tej przeplatają 
le elementy gospodarcze i polityczno 
społeczne, odczuwane odmiennie 
przez socjalistę i nie-socjalistę.

’ ” ’ watela

,gu ostatnich dni sierpnia 
trw ały " rozmowy przedstawicieli 
rządów Stanów Zjednoczonych, 

świadomego współ- w ielkiej Brytanii i Francji na te- 
*"•“ * poziomu produkcji njemiec-

przemyslu w anglosaskich 
’ okupacyjnych. Zakończę 

tych rozmów jest bardzo cha­
rakterystyczne. Mimo sprzeciwu 
przedstawicieli Francji została u 
s ttćcna  zasada, że poziom produk 
cji przemysłu stalowego — klu­
czowego w  tym wypadku 
tosić będzie 10 milionów 700 ty ­
sięcy lon. Nie zapominajmy przy 
omawianiu tej cyfry, że w Tocz- 
damie ustalono, iż niemiecka pro­
dukcja stali w ciągu najbliższych 

przekroczy 7,5 miliona

rządu jest

śoi i na tej podstawie kształtuje 
jego stosunek do rządu i  ustroju 
(jest lepiej — lepszy rząd, jest go­
rzej — gorszy rząd) to dla socjalisty 
oprócz wyt
istotniejszy kryterium oceny 
czai się w  zagadnieniu, czy i

wości rozwojowe, a szczególnie czy 
zachowany został sprawiedliwy po­
dział dochodu społecznego.

Dalsza różnica między socjalistą 
a nle-socjalistą zachodzi na tło świa 
topoglądu: dla socjalisty osiągnięcie 
wyższego poziomu gospodarczego 
postępu, wypływa jako logiczna kon 
sekwencja gospodarki założeń progra 
mowych gospodarki uspołecznionej 
i mieści się w  ramach programu po­
lityczno-społecznego, którego zało­
żeń, celów i zadań jest on w pełni 
świadomy — zachowuje postawi, 
świadomie czynną, podczas gdy nie- 
socjalista, aczkolwiek wprzęgnięty 
prawem życia w ramy tej gospodar­
ki i korzystający z jej owoców, 
głębiej w przyęzyny i sens progra­
mu socjalistycznego — zachow’ ’ 
postawę nieświadomie bierną. Zmia 
na tej postawy nieświadomie biernej 
na świadomie czynną w imię wspól­
nych interesów całego społeczeństwa 
— oto jedno z najważniejszych 
dań PPS i PPR.

Wysunięte przez ostatnią Radę 
Naczelną PPS zalecenie masowego 
szkolenia członków partii weszło 
statnio w stadium silnej 1 planowej 
-ealizacji.
Zasadniczym zadaniem tego

a jest z jednej strony dokładne po nych Nasz plan 3_Iełni
znanie kilkuset tysięcznej rzeszy 
wych członków z doktryną marksi­
stowską, a z drugiej wytworzenie 
szeregach partyjnych atmosf 
zdyscyplinowaej rodziny, przepojo­
nej zasadami i duchem socjalisty- 
nym w praktyce dnia codzienneSu. . 
Jednym słowem; po zapowiedzianej g|em a
i przeprowadzonej weryfikacji c 
ków i po usunięciu z szeregów I 
tii ludzi obcych jej duchem i i 
stawą moralną, wychowanie n 
wyra p»iu pebnokrwistyeh i

Każdy członek partii musi wie­
dzieć dlaczego jest członkiem PPS, 
musi nietylko znać ale realizować 
zasady socjalistyczne, musi wiedzieć, 
że legitymacja partyjna, to nie jesz­
cze jeden dokument, ale wyznanie 
wiary niejako symboliczny zbiór 
praw i obowiązków, dobrowolnie 
i świadomie przyjętych na siebie 
musi czuć się socjalistą,, czyli od­
działywać na społeczeństwo nieświa­
domie bierne w kierunku przes-.a- 

i  postawy na

ślone jej cele zbiegają i synchroni­
zują z wysiłkami drugiej mosowej 
partii proletariackiej — PPR, która 
rozwiązując u siebie również pro­
blem oczyszczenia szeregów z przy­
padkowych naleciałości i niezdro­
wego sekciarstwa, dąży także po­
przez masowe szkolenie do najszyb 
szego wyrównania różnic ideoiogicz 
nych, tkwiących przeważnie w kli­
macie, metodach i tradycji, a nie we 
wspólnym obu partiom celu osta­
tecznym — Polski Socjalistycznej.

X  n a s x e t}o  s tm n om isH a

W interesie Niemiec -  przeciw Europie
przemysiu stalowego ze względu 

brak węgla. Francja i Polska 
bezpośrednimi sąsiadami — 

obok Czechosłowacji — Niemiec.
Cłiociaż produkcja Czechosłowa­
cji w  okresie przedwojennym 
przekraczała 2 miliony ton, jed- 

wspólnc możliwości 3 bezpo- 
nich sąsiadów Niemiec, prae- 

zko którym może być wymie­
rna przyszła agresja niemiecka, 

są stosunkowo bardzo nikle w oo 
równaniu do możliwości nieraiec 
kich. Przedwojenny potencjał 
przemysłu stalowego w Niem­
czech wynosił prawie 20 milio­
nów ton stali, a możliwości pro 
dukcyjne trzsch wspomnianych 
państw, nie przekraczały 12 milio 
nów ion.ton.

Przede wszystkim więc na! 
zaznaczyć, że odstąpiono od z< 
dy, która była przyjęta prze 
główne mocarstwa 
J<l»! w  okresie powojennym dla 

Zmiana nastąpiła bez 
porozumienia z Rosją Radziecką, 
potraktowano całe zagadniecie ja 
ko wewnętrzną sprawę Anglosa- 
sów. Obecność przedstawicieli 
Francji przy tych rozmowach jest 
rolą lego trzeciego... najzupełniej 
niepotrzebnego. Francja protesto­
wała, a  mimo to jednak wbrew 
jej stanowisku, zosta/a przepro­
wadzeń;! zasada, która w żadnym 
wypadku Francji nie odpowie ’

Trzeba nadmienić- że w I; 
przypadku Francja w swej opinii 

była odosobniona. Za Francją 
jednolity pogląd cale Europy 

Przypomnljmy, jak wyglądała sy­
tuacja przed wojną. Niemcy pro­
dukowały wówczas prawie 20 mi- 

stali. W tym samym 
produkcja Francji wynosi- 

inilionów ton, a 
Polski 1,5 mil. ton. W warunkach 
powojennych, zarówno Francja, 
jak również i  Polska nieprędko 

norm  przedwoicn-

Ten stosunek był wybitnia nie 
korzystny dia bezpośrednich są- 

obowiąźu- sla,lów Niemiec. Nie iraeba przy 
- tym zapominać, że przemysł sta­

lowy był baza, na której Niem­
cy hitlerowskie mogły przeprową 
dzić dozbrojenie, a  następnie wy 
konać atak, w  pierwszym rzędzie 

Polskę, a  następnie sięgnąć po 
panowanie nad Europą i  kusić się 

zawładnięcie przywództwa 
całym światem.

Zastrzeżenia Francji, podobnie 
zresztą jak całej Europy, wyni­
kają przede wszystkim z  obawy 
że odbudowany przemysł niemie< 
Ki może, stać się w  przyszłości 
groźny dla pokoju w Europ: 
Niemcy udowodnili, że nic tylko 
chcą w ykorzystać każdą nadar: 
jącą się okazję do podjęcia agre­
sji przeciwko swym sąsiadom, ale 
że tego rodzaju okazje sami 
wokują. Ufni w  swoją przewagę 
przemysłową wszczynali woj.iy 
w  Europie, które każdorazowo 
zamieniły się w  zawieruchę 'o g o -  

a światową.

Decyzje Anglosasów stwierdza­
ją, że niebezpieczeństwo Europv 
stoi dla nich na dalszym plan'e. 
One bowiem przesądzają o zacho­
waniu potencjału przemysłowego 
Niemiec, który  między innymi 
by ł bazą potęgi hitlerowskiej. 
Uchwały państw anglosaskich 
stwierdzają, że zagadnienie odlir- 

ż Niemiec jest najistotniej- 
i celem Stanów Zjednoczo- 

oraz Wielkiej Brytanii, 
os sprzeciwu Francji n is 
uwzględniony. Francja s

dopiero w końcu 
dojdziemy do produkcji staii na 

’ ‘ 2 milionów ton. Aczkol-
z naszej strony 

wzrost, mimo to 
należy stwierdzić, że pro 
między naszym przemy- 
niemieckim, będą wyblt- 
nas niekorzystne.

jak w ulu. Niedawno zakończył się 
kurs dla aktywistów — nauczycieli. 
Brało w nim udział ponad 100 osób. 
W dniach od 1 do 14 bm. odbył się 
kurs unifikacyjny dla kandydatów 
na wykładowców i kierowników Wo 
jewódzkich Szkól Partyjnych, mają- 

zadanie ujednolicenie progra

Koszone od lat
W dniu i  września minęła sześć­

dziesiąta piąta rocznica ukazania 
się pierwszej konspiracyjnie druko­
wanej w kraju odezwy „Komitetu WarSzawy, by skupić rozproszone 
Robotniczego Socjalno-Rewolucyj- sUy robotnicze i nadać im kieru- 
nej Partii Proletariat’’. Odezwa ta nejc
przypomina nazwiska Kunickiego. Nas właściwie interesuje w tej 
Barowskiego. Ossowskiego, Piętru- chwili specjalnie treść pierwszej 
sińskiego, Waryńskiego Mówi nami drukowanej proklamacji, obwiesz- 
też. że robotnik polski wyszedł doi czającej jakoby program działania 
walki z przemocą socjalną i polity-, .proletariatu”. Odezwa ta głosi: 
c m , «, owe la tt, s d ,  w d a w h  *  „ w o l M .  ,1 , prolet,
„  . p e t e m ! . ,  owładnięte Jest d „ ogleh „ g0
zupelm. „ p ,,e ,  . jkl„ „ w „  interesom wpływów k i , .

Inicjatorem „Proletariatu’’ byl ] uprzywilejowanych, rządów i trądy 
Ludwik Waryński. Przyjechał oni cji narodowych, musi poprzedzić 
w  grudniu 1881 roku z Genewy doi wielki ruch, który by miał prawo za

Pierwsza drukowana odezwa proletariatu

je uderzona podwójnie. Nie tylko 
nla się potencjał przemy- 
jej groźnego sąsiada, ale 

decyzje Angiosasów wybitnie 
'  ’ iją jej możliwości odbu­

dowy. Francja choruje na braki 
Bez niego nie może ma­

rzyć o odbudowie swego p 
Zwiększona produkcja 
lu stalowego w Nlei

oznacza równocześnie wzmożoną 
konsumeję węgla. Francja od 
d/uższego czasu walczy o zwięk­
szenie dla niej dostaw węglowych 
z Zagłębia Ruhry. Dotychczas Jcd 
nak bezskutecznie.

Innymi słowy stoimy wobec Zu 
gadnienia czy prędzej ma być od­
budowany potencjał przemysłowy 
Niemiec, czy też Francji oraz in­
nych państw, które znajdują się 
w analogicznych warunkach (np. 
Polska i Czechosłowacja), Angio- 
sasi wybrali już odpowiedź. Im 
chodzi przede wszystkim o pod­
niesienie poziomu produkcji nie­
mieckiej.

Decyzja Angiosasów zwięksia 
jąc produkcję Niemiec, równo­
cześnie ogranicza możliwości no- 
'• idowy w pozostałej Europie Zgo 
dnie z umową poczdamską po­
ważna część przemysłu niemiec­
kiego w strefach zachodnich mia 

demobdizac). przy czym 
.' i urządzenia techniczne 

miały byc przeznaczone na ' zaopa 
trzenie Rosji Radzieckiej i Polski, 
Me popełnimy, błędu jeśli przyj- 
mierny, że ostatnie rozstrzygidę- 
cia Angiosasów będą równoznar.z 
e z zatrzymaniem demontażu 

tabryk niemieckich, a więc wy­
bitnie obniżają nasze rachuby na 
zaopatrzenie za brou.

Uważamy, że gra jest nieskoń­
czona. Toczy się ona dalej! Angło 
rosi w swycb de y Jach kierują 
się własną wygodą. Uważają, że 
wyższa produkcja niemiecka 
zmniejszy ich trudności, związa­
ne z utrzymaniem wojsk okupa- 
-yjnych w Niemczech oraz adi

acji. Stwierdzić 
że przyjęła przez 
sympatyczna dla 
wojuje oburzenie
przesądzając wyników uważann- 
że zagadnienie spokoju w Euro­
pie musi bardziej w niede!-Itlcj 
przyszłości sharmonizoweć -»•»„ - 
'.k ę  państw curopeMWcb

Przede wszystkim 
dzłeeklej i Francji

— v.y-

mu i metod szkolnictwa we wszyst­
kich szkołach wojewódzkich i niż­
szych według schematu, nakreślone­
go przez C. SZ. P.

Wiedza teoretyczna, oparta na wy 
czerpujących wskazówkach metodyki 
i dydaktyki, wskazania polityczne

(Dokończenie na str. S-tej)

liczyć się do nowożytnych ruchów 
ludowych. I  dalej przeprowadzenie 
jednej linii ć

„proletariat
oddziela się od klas u
nych i występuje do walki z ni­
mi, jako samodzielna klasa, odrę­
bna zupełnie w swych ekonomicz­
nych, politycznych i moralnych dą 
żeniach „solidarna, jako klasa wy-

wanymi bez względu na ich naro­
dowość’’.

W roku 1882 wszystkie te postu­
laty opierały się o konkretniejsi 

iia, jak: 1) 2upelny samorząd 
politycznych, 2) udział wszyst 
w  prawodawstwie, 3) wybie­

ralność wszystkich urzędników, 4) 
zupełna swoboda słowa, druku,

całkowite uprawnienie kobiet, 6) 
całkowite równouprawnienie wyz- 

narodowości, 7) międzynaro­
dowa solidarność jako gwarancja
powszechnego pokoju. ‘

Norbert Barlicki, autor wydanej 
ostatnio przez „Wiedzę" broszury 

ie’’ tak charakteryzu 
je ten program: „W sformułowa­
niu dążeń politycznych uderza nas 
przede wszystkim ogólnikowość po 
stulatów, które są raczej pięknie 
.formułowanymi zasadami konsty­

tucji demokratycznej, a następnie 
milczenie w sprawie niepod 

leglości Polski’’. Program PPS wy 
postulat na czoło swych 
każdym razie punkty pią 

ty i  szósty zasługują na baczną u- 
,Proletariat’’ w  dniu 18 lute 
3 r. przeprowadził szeroką ak 

ję przeciw haniebnemu rozporzą­
dzeniu policmajstra warszawskie­
go. Chodziło o przymusowe rewiz­
je lekarskie w  stosunku do kobiet 
zatrudnionych w fabrykach. W ten 

niewiasty mogły się przeko­
nać, iż socjalizm występujenle tyl- 

w  obronie praw, ale i honoru 
Postulat całkowitego ró­

wnouprawnienia wyznań 1 narodo­
wości tylko w Polsce demokratycz 

spotka) się z rzetelnym zreali­
zowaniem.

Rząd carski autorów pierwszej 
tej socjalistycznej odezwy, wydru­
kowanej w  tajnej drukarence pocią 

do „surowej odpowiedzialności. 
Wynik procesu - przeciw „proletaria 
towi’’ byl zdumiewająco drakoński.
Barlicki pisze:

otrzymało wyrok 
śmierci, dwad?ieścia  osób skazano 

katorgę, trzy osoby na osiedle- 
na Syberii, posypały się kary 

tzw. administracyjne. W dniu -26 
stycznia 1886 r. cztery szubienice 
rzuciły ze stoków Cytadeli ponury 

ziemię krzyżów i mogił. Tak 
zginęli wierni do ostatniego tchu, 

mężnych najmężniejsi Kunicki, 
Daszkowski, Ossowski, Piekusiński. 
Dodać należy, że wśród skazanych 

katorgę byi młodziutki Wacław 
Sieroszewski, późniejszy autor zna 
komitych powieści i opowiadań sy­
beryjskich.

Broszura Norberta Barlickiego o 
„proletariacie’’ budzi wiele wspom­
nień z naszego ruchu socjalistycz­
nego. Bardzo ciekawą jest ta pierw 
za  konspiracyjnie wydrukowana 
dezwa s
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ósmc\ rocznicę w ykucku  wojny  
Poetycki hołd obronie W arszawy

Są daty w dziejach narodu 
tak drogie a tak bolesne i krwa­
we, że nie zmoże ich czas. Taką 
pamięcią darzymy wybuch dru­
giej wojny światowej na naszych 
ziemiach, obronę Polski, której 
szczytem , symbolem stała się bo­
haterska obrona stolicy przez lud 
warszawski i prezydenta Starzyń­
skiego.
. 1 wrzesień wskazuje na ósmą 

rocznicę wybuchu wojny (tak. t® 
już tyle czasu upłynęło!) Pochyla­
jąc się nad tą datą, w tę wielką 
rocznicę, wspominając nasze 
przeżycia, wspominamy zarazem 
twardy nieugięty opór bohater­
skiej Warszawy. Niezapomniana 
jesień 1939 roku. Niezapomniana 
dawna Warszawa.

Zdajemy sob!e sprawę, że czas, 
najlepszy lekarz, goi rany. Z 
ruin, i zgliszcz powstanie nasze 
stolica wielka i wspaniała. I pul­
sować będzie życiem, jak seret 
nieśmiertelnego narodu.

Ale ruiny tej stolicy, święta 
krew umęczonych i poległych 
szych braci przemieniły się już 
w słowa poetów, w słowa żywe 
i gorące, które będą zawsze oska 
rżać i wielbić. Oskarżać barba­
rzyńskiego wroga, wielbić opór 
mieszkańców miasta, którzy 
nęli w jednym szeregu jako bez­
imienni bohaterowie, jako szarzy 
żołnierze jednej wspólnej spra-

O . obronie Warszawy napisano 
już wiele wierszy, które. warto 
przypomnieć w rocznicę wybu­
chu wojny. Wiersze te wchodzą 
w skład naszego narodowego 
śpiewnika, znajdują się w pro; 
ramach rocznic patriotycznych 
akademii.

Piewca sprawy robotniczej, 
Władysław Broniewski, pisze 
związku z wybuchem wojny i 
roną Warszawy trzy wiersze, 
których oddaje kolejno boha­
terstwo, klęskę i nadzieję zmar- 
twychstania.
Głośny wiersz p. t. „Bagnet 
broń" kończy się wezwaniem do 
broni:

Ogniomistrzu i serc i słów, 
poeto, nie w pieśni troska. 
Dzisiaj wiersz — to strzele­

cki rów,
Okrzyk i rozkaz:
Bagnet na broń,
Bagnet na broń!
A gdyby umierać przyszło, 
przypomnimy, co rzekł Cam

bronne,
i powiemy to samo nad Wis­

łą.
Potem elegią o żołnierzu poi 

skim co „pod Warszawą dał osta 
tai wystrzał", dochodzimy do 
spopielałych klęską, ale goreją­
cych zarazem nadzieją zmart- 
wychstania i wolą socjalizmu. 
W wierszu p. t. „Syn podbitego 
narodu" woła Broniewski:

Chcę, żeby z gruzów War­
szawy rósł żelbetonem soc­

jalizm.
Niezapomniane akty bohater­

stwa w obronie stolicy natchnęły 
Antoniego Słonimskiego do napi 
sania pełnego dramatyzmu utwo 
n i p. t. „Ałarm".

Poeta w poszarpanej rytmice 
ehwytając odgłosy nalotu i obro­
ny ogłasza jak gdyby wieczny 
alarm z powodu zburzenia War­
szawy, alarm budzący sumienie 
świata.

To alarm trwa.
Wyjcie syreny,
Bijcie werble, płaczcie dzwo

ny kościołów! =
Niech gra
orkiestra nasza z pod Wag- g

1 Jeny.

Chwyćcie ten jęk regimenty, 
bataliony, armaty i tanki 
niech buchnie, 
niech trwa
w płomieniu świętym „Mar- 

sylianki"!

Jesień niezapomniana 1939 ro­
ku podsunęła pod pióro Hanny 
Morfkowicz - Olczakowej cały 
cykl utworów, poświęconych 
oblężonej Warszawie. Utwory te 
p. t. „Jesień niezapomniana"' uka

FRYDERYK PIETRZYK

O  p o w i a ć !
p o w i a d a n i e  o  o s t a t n i m  % B u cka !

o w
od Twojego wyjazdu w marcu 

1941 roku nie mom o Tobie żadnych 
wiadomości... ostołeś mi się tylko 
jeden... Hanysku najdroższy.,, o 
cjcu potwierdziło sie... domyślom się 
gdzieżeś jest i co porabiosz... pa- 
miętej synku być dzielnym... musisz 
być takim jak ojciec i brat... Niech 
Cie Ponbóczek i Najświętszo Panien 
ka majom w Swojej opiece... modlę 
się, by mi Cię wrócili całego... Two­
ja  kochająco Matka.

Jednak prawda... Pierony zaklęte. 
Pozabijali ich — syknął z niena­
wiścią i  jakimś zduszonym w sobie 
żalem. W myślach mignął mu 
obraz sprzed l a t . Zobaczył chudą 
twarz ojca, jego niebieskie, spokojne 
oczy i czarny podkręcany wąs. „Już

' ' • go nie zobaczę." Potem 
przed oczyma jogo zjawiła się po­

stać starszego brata Józefa. Jego 
też już nigdy nie ujrzy...

Pod sercem gc ściskało, a do oczu 
napływały łzy, przysłaniając obraz 
zapisanej nieudolnie matczynnym 
pismem kartki. Wodził wzrokiem 
po liście. Widział smutną twarz 
matki, popielate, posiwiałe nad 
skroniami włosy i duże, błyszczące, 
wilgotne oczy. Tak wyglądała, gdy

muszonego przyw­
dziać wrogi, nieprzyjazny mundur... 
tych, którzy później zakatowali mu 
ojca i  brata

Po królcim przeszkoleniu w Niem­
czech, wysiany został do Afryki do 
korpusu Rommla. Przy pierwszej 
sposobności zbiegi na stronę alian­
tów i jako Ślązak, zmuszony jedy­
nie do noszenia wrogiego munduru.

iniiiim i
M  ^oleslaro Skiba

I  P o lsk i w rzes ień
Już babie lato przędzą po ścierniskach,
Już w sadzie jabłek czerwień najdojrzalsza, 
Już szła. Daleka jeszcze, a już bliska.—
Jak zawsze złota — jak nigdy najkrwawsza. 
Jesień, jesień, polska jesień...
Sponad stawów płyną mgły.
Spośród wrzosów wstaje wrzesień.. .
Skąd na wrzosach tyle krwi?...

...a po .drutach — sarabanda 
słów umownych, tajnych cyfr: 
hallo Wisła! hallo Wanda! 
kod - dziewiąty, pierwszy szyfr. 
4, 8, 9, 5

Nadał. Przyjął. Rozkaz. Śmierć! 
Wokół słupów szum.
Wokół słupóy. tłum.

■  Mo - bili -
Mo - bili - zacja ! I!

Dalekopisy tłuką bez przerwy, w walce, H' 
Llnotypistom omdlały palce.
Do reszty omdleją — na polu.
Gdy rozkaz wczwie ostatnie rezerwy. ©

Nim brzask z bombami Polskę zapali) —
Poszli żołnierze. Odezw nie czytali.
Znali na pamięć: Ojczyzna.. Honor... Tradycja...

...dziewczynie ostatnie skinienie ręką 
I bruk żołnierskim krokiem zachrzęścił. 
Hełmy ciaśniej zapięte, pod szczęką.
Na karabinach zawarte pięści.
A w ładownicach — ostra amunicja...
A w ładownicach — ostra amunicja 1 
Na bagnetach gniew ponieśli.
Gniew żołnierzom dodał sił.
Spośród
...skąd ii

trzosów wstał Ju t wrzesień, 
wrzosach tyle krwl łm

iiiiM aw iiw iaw im w iB M M iia

zaly się w książce i stanowią oso 
bliwą, bo jedyną pozycję biblio­
graficzną, poświęconą całkowicie 
stolicy. W formie łatwej, zrozu­
miałej oddane zostały kolejno 
etapy bohaterstwa, w rytmice i 
składni zwartej przypomniała po 
etka ogólne przeżycia z 1939 ro­
ku. Jest to poezja poniekąd sto­
sowana, ale dlatego właśnie na- 
daje się ona do szkół i świetlic 
oraz obchodów patriotycznych, 
stanowiąc deklamację uczucio-

Wreszcie bohaterstwu Warsza 
wy złożyli w poetyckich stro­
nach inni liczni poeci, jak 
Baczyński, W. Bąk, Z. Bieńkow­
ski, J-.- Brzechwa, M. Jastruń, J. 
Kurek, J. Lechoń, Cz. Miłosz, 
A. Nowicki, M. Piechal, Wł. 
Słobodnik, J. Sztaudynger, J. 
Tuwim oraz inni. Warszawa — 
natchnienie naszego bohaterstwa 
— żyje dalej w poezji i pieśni.

Grzegorz Timofiejew.

dostał się do polskiego wojska. I oto 
już przeszło rok nosi ów mundur, 

którym marzył w dzieciństwie, 
którym śnił po nocach. Może nie 
n  sam, bo krój angielski, ale zato 
t czapce błyszczał orzełek. Był

prawdziwym polskim żołnierzem. 
Bolesne rozmyślanie przerwał mu

Mieli niebawem zająć
podstawę, wyjściową. Dziś był wła­
śnie dzień wielkiego natarcia. List 
ze stemplem Czerwonego Krzyża 
i cenzury wojskowej przyniósł mu 
ostatniej chwili szef przyniósł mu 
wiąc, że musi być szczęśliwy, skoro 
od Matki go dostał..

Robiło się ciemno. Niepokojąca 
cichość płynęła z doliny, w którą 
schodzili długim szeregiem, powoli, 
jeden za drugim. Na wprost ich 
oczu, rosła masa potężnego wzgórza, 
jak gdyby .wyciosanego toporem, o 
głębokich, opadających zboczach.

Buchale szczyt ten przypominał 
Kozłową Górę w rodzinnej miejsco­
wości. — Podobnie stromą, tchnącą 
starością, i bezdusznością popęka­
nych skał.

Ze szczytu Kozłowej Góry dobrze 
było widać dom. Jakże daleko było 
stąd do Kozłowej Góry, do domu.

Zatrzymali się w jarze. Czekali 
jeszcze trochę aż ponad ich głowami 
poczęły świstać pociski. Szły jeden 
za drugim i jęczały żałośnie.

Po kilkunastu minutach zaorało 
tuż prawie ponad ich jarem i kamie- 
lie posypały się im na głowę.

— Żebyście się nie pomylili — po­
myślał Buchała. Żal by było mu gi­
nąć od swoich.

Ruszyli Od przodu osłaniał ich 
mur własnego ognia. Szli wolno, wy­
ciągnięci w  długą tyralierę.

Przystawali, to padali na ziemię, 
szli szybko, nerwowo, czasem biegli 
aż im tchu brakowało w  piersiach. 
Nic ich jeszcze nie zdołało zaniepo­
koić. Jeszcze żaden strzał nie padł 
z tamtej strony, tylko od czasu dc 
czasu zapalały się na niebie kolo- 
•owe rakiety.

Buchała szedł na lewym skrzydle 
rużyny. Był mokry i sapał jak 

•.męczone zwierzę. Zakurzoną dłonią 
rozmazywał na czole pot i ogarniał 
opadające na oczy włosy. Maszerują­
cych ogłuszał jazgot i huk własnej 
broni. Szl: bezmyślnie, wiedzieni ra­
czej instynktem niż rozsądkiem. 
Własna artyleria waliła już daleko
na przodach — przycichając — 
gdyby zmęczona

Trrrr. Trrrr. Trrrr. Karabiny 
szynowe zaterkotały gdzieś bardzo

Świsnęło między nimi, 
morzutnie padli na ziemię. Poczęło 
grać ze wszystkich stron, z bliska, 
prawie przed ich głowami. Buchała 
wcisną! się w  ziemię i. jeszcze bar­
dziej począł się do niej tulić, gdy 
z góry nadleciały wyjące diabelsko 
pociski. Padały seriami między nich. 
Wtedy Buchała poczuł, jak padają 
na niego grudy ziemi. Zdawało się 
■mu, że już prosto w niego, że w  sa­
me pleoy leoi... Serce wałiło mu juk 
młot kowalski a zap

K ,.s ią żk i

dla nagrodzonych w ankiecie

Nagrodzonym uczestnikom an­
kiety „Kolumna literacka w piś­
mie robotniczym", przesłano na­
stępujące książki: Tarle: Napole 
on otrzymałM. Gilewicz. Strzyb 
nica; Romain Rolland: Collas 
Breugnon otrzymał Zdz. Szyszka 
Koźle, Limanowski: Historia de­
mokracji polskiej t. VII otrzymał 
P. Staier, Łagiewniki Sl., Nałko­
wska: Niedobra miłość otrzyma­
ła Z. Wiedzka, Kraków, Pruszyń- 
ski: Droga wiodła przez Narvik 
otrzymał P, Kołton, Zawiercie, 
Nałkowska: Niecierpliwi otrzy­
mała J. Slęzan, Piekary Sl.

Wręczenie nagród pieniężnych 
odbędzie się w dniu 4. bm. o 
godz. 16-tcj w lokalu Woj. Korni 
tetu PPS w Katowicach, Jana 10.

prochu miesza! się z posmakiem zie­
mi. Wreszcie poderwali się. Trzeba 
się było wyrwać spod tej nawały, 

de zniszczyła ich doszczętnie.
Biegli. pojedyńczo a eksplozje roz­
jaśniały im drogę.

Na wprost Buchały wciąż ujadał 
n sam spandau, strzelając ślepo, 

niecelnie. Jego drużyna szła w  tym 
lie Kierunku. Skokami, poje- 
zo zrywali się, by prędzej zam­

knąć mu pysk, by stłumić nienawi-
ny jazgot, uciszyć na zawsze.

Buchaię porwało coś. Strach i lęk 
nierci pierzchł, Byle prędzej, byle 

bliżej... Dopaść ich z góry, skoczyć 
łby jak huragan i wydusić. Nie 

baczył na siany ogień. Chciał się 
wyrwać przed swoich kolegów... być 
pierwszym! On, Buchała, niczego się 

boi. Jemu i tak nic się nie może 
stać... Ale?! Dlaczego padleś na zie­
mię? Tak! Ogarnia cię podły, ordy- 

'... Stchórzyłeś! Myślałeś,
to książka opisująca bitwę, któ- 
gladlco się czyta. Myślałeś, że bę­

dziesz się bawił w  papierowe woj­
sko. A gdzie jest czterech z druży- 

?... Siedź lepiej w tym dołku, jak 
dobrze. Inni za ciebie zrobią. Je­

steś taki młody, prawie najmłodszy 
z kompanii i na ciebie czeka Matka 
gdzieś na Śląsku i

Zerwał się. Jak  obłąkany biegł 
przed siebie. Byle bliżej szczytu Ko 
złowej Góry, a zaraz zobaczy swój 
dom... Oni strzelają, do ciebie, ale ty 

padasz. Przecież tobie nie wolno 
zginąć Jesteś przecież ostatnim z do­
mu, Kto by Matce pozostał?... — 
Rzuca granaty... jeden, drugi, piąty. 
„Sam mocie wy pierony!”. ...Siedzą 
w żelaznych bunkrach, dobrze im. 
On sam jeden idzie na schron. On 
sam go zaraz zniszczy wrzucając do 
środka granat. On będzie najdziel­
niejszym, choć jest jednym z naj­
młodszych i w kompanii nazywają 
go „Synek”. Macie! Macie! Za ojca! 
Za brata!” — dyszał biegnąc i rzu­
cając granaty... Przypadł do ziemi! 
Znowu się poderwał... i nagle opad!

i  się c:
Świeciła mu szklana 

Kozłowa Góra. Już dopiął jej szczy­
tu  i patrzy na swój dorrf!.. Obok, 
wśród zielonych łąk wije się błękit­
na wstęga strumyka. Na podwórku 
stoi Józek i ojciec i  wołają kogoś, 
kto jest w  domu. Wody strumyka 
przebiegają, falują, burzą się i pry­
skają pianą. Nachyla się nad jego 
korytem i pije chciwie wodę, żeby 
więcej, żeby ugasić pragnienie, bo 
tak pali straszliwie... Fale zalewają 
go, zapada się w  głębię...

Na szczycie wzgórza, na jeszcze 
dymiących ruinach, które do nieda­
wna zwały się klasztorem, łopotała 
biało-czerwona chorągiew. Pomiędzy 
stokami wzgórz otaczających Monte 
Cassino, pomiędzy dolinami i  jarami 
rozsnuwała się wilgotna, poranna 
mgła — a wra? z ijja ostatni poranek 
ostatniego z Buehał&R
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I B R  g u i l i
d la  ub ezp ieczeń  sp o łeczn ych  w  Polsce

Świat pracy wysuwając swe po- 
ulaty w dziedzinie zamierzonej re 

formy ubezpieczeń społecznych w 
Polsce nie pominął i zagadnień fi­
nansowych, rozumiejąc że od stwo­
rzenia silnego oparcia finansowego 
zależeć będzie przecież w istocie 
sprawne i wartościowe ich działanie.

W postulatah śląsko-dąbrowskiej 
komisji przy OKZZ, które mają zna 
czenie ogólnokrajowe (omówiliśmy 
je częściowo już w dwu poprzednich 
artykułach, wyraźnie powiedziano, 
że świadczenia na rzecz ubezpieczo­
nych muszą być pełnowartościowe, 
a zapewnienie ich jest zależne od 
stanu finansowego ubezpieczeń, po­
krywających te świadczenia. 

TRZEBA UTRZYMAĆ RÓWNO­
WAGĘ

:zyć, aby wy- 
ń  nie zachwia 
oej samej in-

Taki niezdrowy objaw obserwu 
jemy ostatnio.

Jak wiadomo w razie choroby o- 
trzymuje ubezpieczony zasiłek w wy 
sokości 75 proc, swego zarobku oraz 
dodatek w wysokości 5 proc, na każ 
de dziecko.

Zdarza się często, że niektórzy u- 
bezpieczeni starają się wykorzystać 
ustawę, symulując ehorobę.

Udawało się im też uzyskać zwoi 
nienie z pracy, a  dzięki ustawie nie­
raz przy licznych rodzinach otrzymy 
wali zasiłek sięgający 80—90 proc, 
zarobku.

WALKA Z PLAGĄ SYMULANTÓW
Takich chętnych do pobierania pie 

niędzy bez pracy znalazło się wielu.
Nc też dziwnego, że nadmiernie 

wypłacane sumy zasiłków chorobo­
wych zachwiały równowagę budże­
tową terenowych placówek ubezpie- 
czalni społecznych.

Był naprzykład okres, że Ubezpie 
czalnia Społeczna w Katowicach na 
pokrycie zasiłków chorobowych prze 
kazywała sumę, która stanowiła 130 
proc, jej ogólnych wpływów ze skła 
lek ubezpieczeniowych.

W innych placówkach nie o wiele 
ępiej przedstawiała się ta  kwestia, 
o też nie dziwnego, że zarówno 
wiązki Zawodowe, które doceniają 
naczenie tego zagadnienia, jak i 
•.'ladze kierownicze ubęzpieczalni 
potocznych przystąpiły dó akcji w 
•erunku zmiany szkodliwego stanu
W tej sprawie odbyło się szereg 
mferencyj na terenie całego kraju 
liędzy Związkami Zawodowymi i 
bezpieczalniami społecznymi. 
Postanowiono przede wszystkim 

uświadomić masy o szkodli­
wości tolerowania tego rodzaju sy­
mulantów, którzy pobierając bez 
właściwego powodu zasiłki zmniej­
szają możliwości finansowe ubezpie­
czeń, z wyraźną szkodą dla rzeczy­
wiście potrzebujących tej pomocy. 
Poza akcją ze strony Związków Za­
wodowych same Ubezpieczalnie wpro 
wadziły instytucje kontrolerów, któ­
rzy badają, czy ubezpieczony jest 
istotnie chory, to znaczy czy stosuje 
się do przepisów lekarza (chodzi o 
kurację w domu ubezpieczonego, czy 
też wykorzystuje zwolnienie od pra 
cy na załatwianie spraw osobistych, 
dodatkowe zajęcia itd.

W wyniku tej akcji, 
ła całkowite zrozumienie Związków 
Zawodowych i mas pracowniczych 
zmniejszyła się obecnie wydatnie li­
czba symulantów, a tym samym 
i suma wypłacanych zasiłków choro­
bowych.

Warto przy tym  przytoczyć cieka­
wy fakt, że np. na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego wypadki symulowa­
nia choroby ~c strony tfezpieczu. 
nych są o wiele zadsze aż w pobił 
skim dawnym ikręgu „órnożląskim.

W  każdym bądź razie dziś kwestię 
tę należy uważać za panowaną. tym 
bardziej, że ubezpieczalnii społec; 
w dalszym ciągu czuwaj; na  n 
dopuszczaniem do
tej prawdziwej plagi.

śląsko-dąbrowski świat pracy, u- 
staiając swego czasu tezy odnośnie

reformy ubezpieczeń społecznych 
■•a) na podstawie dotychczaso­

wych wyników gospodarki instytucyj 
ieczeniowych, że stopa procen­

towa składki na ubezpieczenie cho­
robowe jest za niska. Domagając się 
jej podwyższenia komisja OKZZ u- 
zasadnila swe stanowisko potrzeba- 

ubezpieczeń w dziedzinie rozbu 
dowy sanatoriów i zakładów toczni 
czych, których istnienie może do­
piero gwarantować ubezpieczonemu
wartościową pomoc.

Chodzi przecież o to, że potrzeby
pomocy leczniczej znacznie wzrosły 

> okresie powojennym.
Ponieważ Ubezpieczalnie Spotecz- 

e nie posiadają odpowiednich fun­
duszów na budowę sanatoriów, tocz 
nic itd, a  lokata w  tę budowę fun­
duszów innych rodzajów ubezpieczeń 

byłaby wskazana komisja OKZZ 
Zagłębia śląsko-dąbrowskiego wysu 
nęła tezę wprowadzenia ustawowe­
go prawa pobierania przez Ubezpie­
czalnie Społeczne dodatkowych skła 
dek w wysokości do 2 proc, wyna­
grodzenia pracowników z wyraźnym 
zastrzeżeniem, że: a) składka była­
by uchwalona przez organa samo­
rządowe instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych na okres przejściowy z gó 
ry  ustalony, zależnie od wysokości 
potrzebnych funduszów odbudowy;

b) fundusze uzyskane z tej skład- 
i nie mogą być zużyte przez Ubez

pieczalnie Społeczne na żaden inny 
cel, a  wyłącznie tylko na budowę sa 
natoriów i innych zakładów lecz­
niczych, oraz na cele wyraźne w  u- 
chwale opłaty skła lek  zastrzeżone.

c) ze względu na doniosłość sprawy 
świat pracy winien partycypować 
w te składce, tym bardziej, że jest 
wolny od opłacania składek ubez­
pieczeniowych.

d) akcja budowy sanatoriów przez 
Ubezpieczalnie Społeczne winna być 
odpowiednio rozplanowana i skoor­
dynowana.

e) przedłużenie lub wznowienie o- 
bowiązku opłacania składek ubez­
pieczeniowych dodatkowych może na

• również w tym wypadku, je 
żeli zaszłaby potrzeba pokrycia nie 
doborów w eksploatacji sanatoriów, 
względnie zakładów leczniczych, a 
których nie możnaby było pokryć 

innych funduszów ubezpieczenio-

TRUDNY PROBLEM 
Nie ulega wątpliwości, że uregulo 

wanie finansowych podstaw działa

PRZEGLĄD PJ ASY

Sprawa Palestyny nie schodzi l 
ze szpalt prasy całego świata.

Dzienniki podkreślają przy I 
tym, że Palestyna jest jedynym i 
krajem, o którym Żydzi mogą! 
trwać jako naród, gdzie mogą 
się kulturalnie wyżywać, gdzie 
ich zdolności i talenty są doce­
niane i gdzie ich nie prześladu­
je kompleks niższości.

Na tem at tego .ciekawego za­
gadnienia mającego znaczenie 
pronlemu o zasięgu światowym 
tygodnik .Świat i Polska'' za­
mieszcza artykuł dyskusyjny, w 
którego zakończeniu autor Mie­
czysław Łabędzki stwierdza:

Dla W ielkiej B ry tan ii P a ­
le sty n a  znajdu je  się w  n a j ­
bardziej .ew ralgicznym  pun k  
cie jej posiadłości. Pa le styna  
znajdu je  się na przecięciu 
sz laków  kom unikacyjnych , łą  
czących trzy kontynen ty  s tą re  
go św ia ta  i  leży n a  drodze do 
najdroższej perły  w diadem ie 
korony  bry ty jsk ie j, do Indu , 
’rzer. P c łostynę  przechodzą ru  

rociągi. n aftow e do wylotów  
M orza Śródziem nego, a  ja k  
w iadom o „ n afta  rządzi św ia­
tem ". P a le sty n a  wreszcie jest

nia ubezpieczeń społecznych w  Pol­
sce będzie jednym z najtrudniej­
szych problemów.

Brana poza tym musi być pod u 
wagę opinia mas pracowniczych, 
które jak już zaznaczyliśmy w po­
przednich artykułach żywo intere­
sują się zagadnieniami zamierzonej 
reformy.

Wchodzą tu w grę również spra 
wy, odrębnych, dodatkowych ubez­

pieczeń, jak np. dla górników (Kasa 
Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego i. 
Krakowskiego oraz Spółka Bracka 
w Tarnowskich Górach), o których 
działaniu i opracowywanym projek 
cie scalenia napiszemy w następ­
nych artykułach, chcąc dać jaknaj- 
wyraźniejszy obraz tych problemów, 
których uregulowanie będzie miało 
wielkie znaczenie dla świata praco­
wniczego całej Polski.

Zadaisia szkolenia Socjalistycznego
(Dokończenie 

i taktyczne, szczegółowa analiza sy­
tuacji w kraju i w świecie, prak­
tyczne ćwiczenie prelegentów w te­
renie na szkołach w Jeleniej Gó- 
rz, Kowarach i in„ seminaria, kolok 
wialny system egzaminów, oto co­
dzienny tryb życia uczniów. Co ty­
godniowe wycieczki zbiorowe po ład 

okolicy wpływają dobrze na od 
prężenie umysłów. Umiarkowany ry 
gor szkolny, regularne godziny po­
siłków i snu, staranna i stojąca na 
poziomie wymagań szkoły kierowni­
ctwo Domu Wypoczynkowego CKW- 
PPS w Ścięgnach oraz serdeczna at­
mosfera koleżeństwa wśród uczestni
ków kursu —. dopełniają obrazu.

Nic więc dziwnego, że w takich
warunkach wytworzyła się serdecz- 
kładowcami a „uczniami”, którzy

ze str. 3-ciej)
na więź i głębokie zrozumienie mię­
dzy kierownictwem C.SZ.P. i jej wy 
żegnając się podkreślali, że idąc sze­
rzyć dalej wiedzę wyniesioną ze 
szkoły nie zapomną nigdy o zaciąg 
niętym długu wdzięczności, który 
spłacać będą nie słowami przyrze­
czeń, ale czynem w  terenie.

O tempie prac i zainteresowaniu 
świadczyć może fakt, że jeszcze

unifikacyjnego • dla wykładowców 
szkół, zaczęły już zjeżdżać aktywi- 
stki-kobiety, kierowniczki referatów 
kobiecych wrzy WK, sekcyj przy 
PK i MK, przewodniczące na zorga­
nizowany tu specjalnie kurs dla ak­
tywu kobiecego PPS. Kierownictwo 
Wydziału Kobiet CKW zapowiedzia­
ło mi, że już czas najwyższy, aby 
kobiety socjąlistki nie tylko dogoni­
ły, ale nawet przyciągały aktyw mę­
ski. Na te ambitne zamierzenia cóż 
możemy więcej powiedzieć, jak po-

n ia !
K. W RAJ.

W wyniku akcji likwidacyjnej 
a Ziemiach Odzyskanych wply 
?ć ma w tym roku do Skarbu 

Państwa 2.400 milionów złotych, 
przy czym umiano znaleźć szczę­
śliwy kompromis, między intere­
sem fiskalnym, a życiowymi po­
trzebami ob^ateli — w szczegół 

iści zaś śófcata pracy.
Obecnie jest w  pełnym toku li 

kwidacja mienia ruchomego. 
90 proc, posiadaczy mebli na Zie­
miach Odzyskanych otrzymało 
już wezwania do uiszczenia nale­
żnej opłaty.

Niezmiernie trudnym do ustalę 
nia było kryterium wyceny. Cho­
dziło tu bowiem o połączenie in­
teresu Skarbu Państwa z intere­
sem obywateli, osiadłych na Zie­
miach Odzyskanych, a specjalnie 
świata pracy.

Szczęśliwy kompromis tych 
dwu postulatów znaleziono, 
przyjmując za podstawę szacu­
nek według cen z roku 1939 o- 
raz mnożnik, który jest zmienny 
w zależności od nabywcy.

I tak, dla osób, zatrudnionych 
przez państwo lub samorząd, sto-

i GOLIAT

Akcja likwidacyjna na Ziemiach Odzyskanych
przyniosła wielkie wpływy dla skarbu państwa

ojczyzną trzech  w yznań. Czyż 
W ielka  B ry ta n ia  może z lekkim  
sercem zrezygnow ać z  tego 
w ąskiego p a sa  śródziem nom or 
skiego, k tó ry  jed n ak  ta k  wiel 
k ą  ro lę  odgryw a w  cało­
kształcie  interesów  b ry ty j­
skiego im perinm ?

N aprzeciwko siebie znajdu ­
ją  s ię  dw aj przeciw nicy:

Z jednej s tro n y  barykady  
najw iększe  im perium  św ia ta  
z całą  jego potęgą, niezw ycię­
żoną flotą  w ojenną 150-tysię- 
czną  a rm ią  lądow ą, z zasłużo 
nym  w  bojach R A F em  strze­
że dostępu  do brzegów  ojczy­
zny n iedobitkom  z obozów i 
bunkrów . P oselstw a W ielkiej 
B ry ta n ii w  różnych k ra ja ch  
europejsk ich  nie ty lko  udziela 
ją  w iz im igran tom  żydowskim  
którzy w swoich starych ojczy­
znach nie mają nawet cmen­
ta rza , n a  k tórym  mogliby po­
płakać  nad  grobem  sw oich naj 
bliższych, ale w yw ierają  presję 
n a  w szystkie p aństw a  tanzy to  
we, aby nie przepuszczali im i 
g ran tów , ap elu ją  naw e t de Or 
gan izacji N arodów  Zjednoczo­
nych, aby i  ona uży ła  całego

swego w pływ u d la  przeszko­
dzenia „n ielegalnej" im ig ra ­
cji. D em okratyczny i socjali­
styczny rząd  A ttlee-B evina 
zapom niał snąć, że ONZ, k tó ­
ra  s tanow i rea lizac ję  w izji 
żydowskiego p roroka Iza jasza  
w sw oim sta tu c ie  przew iduje 
równGŚć narodów  w ielk ich  i 
m ałych, a  n ie  ucisk jednych  
przez drugich.

Po d rug iej strony  barykady  
z najdu ją  s ię  ludzie, któ rzy  już  
n ic  n ie  m a ją  do s tracen ia, 
k tó rzy  częstokroć sam i nie 
rozum ieją , ja k i to  cud sp ra ­
w ił że jeszcze chodzą po tym  
„najlepszym  ze św ia tów " i 
k tó rych  jedyną  bron ią  je s t  a- 
pelow anie  do resz tek  ludzkie­
go sum ien ia , je s t apel

zw. „ św iata  cywilizow ane­
go", aby przy  podziale tro fe­
ów  pokonanego w roga umęczo 
nem u  narodow i pozostaw iono 
jedyne tro feum : praw o do ży­
cia n a  w łasnej ziemi.

J e s t sp raw ą  sum ien ia  N a­
rodów  Zjednoczonych zadecy­
dow ać o tym , k to  m a zwycię­
żyć w  te j nierów nej w alce: 
Dawid czy Goliat?

Wykonujemy
o d le w y
ż e liw n e

dla kolei podziemnej 
w Moskwie

Przemysł metalowy posiada 
już obecnie na Ziemiach Odzy­
skanych 139 zakładów, których 
produkcja stanowi znaczny 
procęnt ogólnej wytwórczości. 
Fabryki na  Ziemiach Odzyska­
nych zaczynają bowiem me tyl 
ko pracować normalnie, ale w 
poszczególnych działach branżo 
wych produkcja ich staje się 
dominująca.

Jeże li chodzi o cyfrow e dane 
to  udz ia ł p rzem ysłu  m etalow e­
go Ziem O dzyskanych w ogól­
nej p rodukcji p rzem ysłu  m etalo 
wego je s t  na stęp u jąc y : z koń ­
cem 1945 zoku  w ynosił on tylko 
4 proc., w  ro k u  1946 podniósł 
się n a  19 proc., a  obecnie do­
sięga  ju ż  24 proc.

Warto dodać, że przecież m. 
inn 70 proc, produkcji wagonów 
kolejowych pochodzi z fabryk 
Ziem Odzyskancyh.

Gliwickie i  Bytomskie Zakła­
dy Budowy Maszyn produkują 
dziś dźwigi przeładunkowe dla 
naszych portów w Gdyni, Gdań­
sku i  Szczecinie. Popadto budu 
je się urządzenfe górnicze, hu t­
nicze, dźwigowe i  inne.

W h rto  rów nież  podkreślić, że 
odlew nia w  Now ej Soli podjęła 
się dostaw y  c iężkich i skom ­
p likow anych  żeliw nych odlewó • 
jako  ok ładzin  d la  tu n e lu  kolei 
podziem nej w  Moskwie.

suje się przy nabywaniu przez 
nie sprzętu poniemieckiego mnóż 
nik 5; pracownicy, ząjrufłnieni 
przez prywatny sektor gospodar­
ki, płacą dziesięciokrotną cenę 
•szacunku z 1939 roku, a mnożnik 
30 stosowany jest dla nabywców 
z wolnych zawodów, kupiectwa 
oraz rzemiosła. Mnożnik — 40 
stosowany jest przy Ł zw. nad­
wyżkach meblowych. Trzeba jjo 

wyjaśnić, że bez względu 
— charakter źródła utrzymacie, 
mieszkaniec Ziem Odzys^ąpj ■ 
może w zasadzie nabyć urządz,- 
nie tylko dwóch pokojów : 
kuchnią, względnie — jeżeli pra- 
•cuje na kierowniczym stappwi- 

cu — trzech pokojów z kuch- 
ią-
Cała nadwyżka podlega zabra 

niu, zwłaszcza jeśli składają sił 
na nią meble codziennego użyt­
ku, które mogą posłużyć do wy 
ekwipowania nowych mieszkań 
dla nowych reemigrantów czy re 
patriantów.

Wpływy z tytułu akcji likwidt 
cyjnej wyniosą w tym roku 2.400 
milionów złctych, zaś 1 miliard 
złotych już wpłacono do dnia 30 
czerwca 1947 r. Wpływy w roku 
ubiegłym z likwidacji magazy­
nów urządzeń domowych wynio­
sły w samym zaraniu tej akcji 
240 milionów złotych.

Pewne pojęcie o ogromie tej 
pracy da fakt, że ogółem 400 ty­
sięcy mieszkań będzie oszacowa­
nych i pobrana będzie należnpść 

znajdujące się w nich sprzę­
ty-

Gęsi do A ng lii
LUBLIN, Lubelski oddział mle- 

czarsko-jajczarski „Społem" roz­
poczyna skup gęsi na eksport do 
Anglii. Gęsi będą tuczone w Nie­
połomicach pod Krakowem, Gor- 
szowicach pod Opólęm i w Lubti 
nie. Przewiduje się zakupienie 43 
4ys. .SztjŚs gęsi.



Z obozu Polskiej Y M C A

Opustoszeje „leśne miasto chłopców”
Auto wysypuje nas na drodze' 

gaaąskiej od błota, którego sierp­
niowe słońce nie zdołało jeszcze 
wysuwyć. Rodzice szukają pa- 
oeak, których stos pogubił się 
pod ławkami. Tradycyjne paczki 
obozowe pojadą na górę osobno, 
furmanką.

Kamienista ścieżka zmieniła się 
w rwący potok. Na brzegu lasu, 
wśród wilgotnego mchu zbiera­
my do czapek młode, twarde 
prawdziwki. Jest ich pełno. Ktoś 
śmieje się złośliwie, że będziemy 
samowystarczalni, niezależni od 
„obozowego" obiadu...

Ze szczytu wzgórza — daleko 
ciągną się doliny we mgłach —

jak przed tym: „leśne miasto I 
chłopców” — chatki się nie zmie-| 
niły i totem indiański i miejsce 
na ognisko otoczone stosami ga­
łęzi.

Tylko chłopcy — biegają ner­
wowo między chatkami i na bo­
isku i skądś dochodzi melodia 
ćwiczonej przez jakąś grupkę pio 
senki.

A mali szczęśliwcy, do których 
przyjechały mamy z paczkami — 
nie wydają się wcale tak bardzo 
zadowoleni. Słuchając napo­
mnień o swetrach i skarpetach, 
zerkają ukradkiem ku „organizu 
jącym" kolegom i nawet paczki 
nie pomagają.

Zakończenie obozu — to ważne 
wydarzenie. Za parę dni nastąpi 
wyjazd z „leśnego miasta*' do 
prawdziwych, murowanych miej­
skich domów i matę chatki zosta 
ną puste, a totem okryje grudnio 
wy śnieg. Dzisiaj ma się odbyć 
zakończenie prowadzonej przez 
cały miesiąc sportowej walki — 
obozowej olimpiady i ostatnie, 
pożegnalne ognisko.

Chłopcy z niepokojem patrzą 
na niebo, które zszarzało i zacią­
gnęło się chmurami. I rzeczywi­
ście: gwizdek obiadowy nie odra 
zu zwołuje obóz na obszerną we­
randę jadalni. Chłopcy narzuca­
ją na głowy co tylko można zna 
leźć pod ręką, a i my poważnie 
zastanawiamy się, czym zastąpić 
parasol lub pelerynę.

Bo obozowy deszcz, to taki jak 
i obozowe słońce, nie ma umia­
ru. Strumienie wody płyną wą­
skimi, obozowymi ścieżkami.

Ale t-m  lepiej smakuje obiad. 
Aprowi^hja p. Hellera, jest, jak 
widać, doskonała. I tu zbieracz 
grzybów — wróg obozowych ow 
biadów — ma zawstydzoną r

Godzina ciszy Wszyscy spozie­
rają- na niebo w oczekiwaniu.

— Myślę, że może jednak ; 
stanie, mcće jeszcze się wszystko 
już jesienne opustoszałe i smut-

DESZCZ — WRÓG Nr. 1
Nad wejściem do obozu 

skid" — tak samo jak dawniej 
napis „Witamy". 1 obóz taki

uda — pociesza kierownik obo­
zu, dr. Stok.

Blaszany dach gościnnej „Alo- 
hy" dźwięczy pod ostrymi kropla 
mi. 2 daleka, po górach odbijają 
się echem grzmoty nadchodzącej 
burzy. W sionce, na kominku plo 
ną żywiczne polana, napełniając 
maleńki domek ciepłym, leśnym 
zapachem.

Na szybach okien świetlicy kil­
ku chłopców rozpłaszczyło nosy 
w nadziei ujrzenia jaśniejsze' 
plamki na niebie, Ale deszcz pi 
da ciągle...

BEZ WIEŃCÓW OLIWNYCH..
Słońce wychodzi nagle, Nie

wiadomo skąd, tak jak nie wiado 
mo gdzie podziały się gęste, zwa 
listę chmury, zawieszone nad do­
liną.

Gwizdek gromadzi chłopców 
przed chatkami. Ustawia się po­
chód, pod energiczną komendą 
przodowników.

Na kamiennej trybunie zgro-

imadzili się kierownicy obozu, ro- 
i dzice, personel i wczasowicze z 
Kasinki. Słońce przygrzewa już 

, na dobre i oblewa blaskiem bo­
isko, na które wchodzą ..olimpij­
skie" drużyny z szumem oropor- 

|ców i ustawiają się we wzoro­
wym porządku.

X  a /G tu :  1 ‘H en n 'u ra  i fp o łe c s n a

Mroki średniowiecza
Autorem książki pt „Mroki śre­

dniowiecza" jest dr. Józef Putek 
Poeta Emil Zegadłowicz charakte­
ryzując go w jednym z swoich 
listów ukazuje naszym oczom po 
stać namiętnego trybuna ludu 

ijskiego, który przez cale dzie« 
sięciolecia walczył, by wyzwolić 
wieś polską z mroków średnio­
wiecza, Jeśliby użyć naukowego 
terminu pedagogicznego, można 
by określić dr. Putka jako pionie­
ra oświaty dorosłych na wsi we 
właściwym, społecznym tego sło 
wa znaczeniu. Właśnie dlatego 
ma jego książka „Mroki średnio­
wiecza" tak ważne dzisiaj znacze­
nie; daje ona njaterjał. bogato ze- ( 
brany i wszechstronnie ilustrowa­
ny przykładami, do którego wiej 
ski działacz oświatowy nieima tak 
łatwo dostępu. - ■

Jakiż to materiał? Książka mó-

Uroczystość wręczenia dyplo­
mów. Najpierw mistrzostwa cha­
tek w koszykówce, siatkówce, 
dwóch ogniach. W ciszy delegaci 
odbierają białe karty. Potem zwy 
clęstwa indywidualne: biegi, sko 
ki, pchnięcie kulą, rzut dyskiem, 
nawet tenis stołowy. Na specjal­
nym podium stają mali zwycięz-

cy — zdobywcy trzech pierw 
szych nagród. Ze wzruszeniem 
odbierają dyplomy z rąk wycho­
wawcy obozowego prof. Szymań 
skiego.

— Bieg na czterysta metrów — 
odczytuje przodownik. — Pierw- 

e miejsce... z wynikiem... jest
rekord obozowy.

Burza oklasków. Mały zdobyw 
i rekordu opalony na brąz, stoi 

wyprężony na podium. I nagle 
wydaje się, że to nie boisko „Be­
skidu' lecz rozległe błonie Olim 
pii, gdzie szlachetny wysiłek 
współzawodnictwa wieńczył 
ny wieniec.

Ale tu dokoła szumią tylko 
świerki i w wysłonecznioną 
strzeń potężnym chórem płynie 
melodia pieśni:

„Myśmy przyszłością
narodu,

pierś nasza pełna
jest sił..."

Łopocą na wietrze proporce i 
prężą się młode postacie.

GDY DOGASA OGNISKO.
Już mrok. Drogą z doliny przy 

bywają coraz to nowe grupki 
mieszkańców okolicy i letników 
na ognisko. A to ostatnie, poże­
gnalne ognisko zapłonie dzisiaj 
pod dachem. Na polu jest zbyt

o obyczajach, przesądach, fa­
natyzmie, okrucieństwie i ucisku 
społecznym w dawnej Polsce. Pi­
sze o klątwie, klóra w czasach pia 
stowskich służyła kościołowi do 
osłabiania władzy książąt i królów 
na korzyść możnowładztwa, oraz 
do wymuszania podatków papie­
skich, głównie świętopietrza. Gdy 
następnie magnaci i zamożna szlach 
ia przeistoczyli państwo na rzeiz 
pospolitą szlachecką, klątwy słu­
żyły kościołowi do walki z mąd­
rzejszą częścią szlachty, która kry 
tycznie odnosiła się do działalno­
ści politycznej kleru i domagała 
się naprawy stosunków kościel­
nych, a przede wszystkim zmniej­
szenia świadczeń, na rzecz kleru. 
A gdy w w. XIX i XX jako nowy 
czynnik polityczny wystąpili chło 
pi, Kościół również i przeciw i 
posłużył sie klątwami, by zgn>

polityczny i społeczny ruch ludo­
wy, poprzez szlachtę i ratować 
swoje przywileje. Putek stwier- 

ie były to jeszcze ostat­
nie mroki średniowiecza i że w 
Polsce klątwa jeszcze pokutuje. 
W rozdziale o „tumultach", autor 
daje ponury obraz działalności 
różnych zakonów, szczególnie za­
konu Jezuitów i Dominikanów, 
które olbrzymi wysiłek pracy i 
środków materialnych zużywały 

to, aby wychowywać masy lu­
dowe w nienawiści i nietoleran­
cji do ludzi innej wiary i zwycza­
jów. Wiemy z naszych doświad­
czeń, że zaszczepiony wówczas 
jad nienawiści przetrwał długo 
Polsce i jeszcze dziś stwarza pr 
szkody na drodze postępu spo­
łecznego.

Dr. Putek omawia kolejno za- 
czarownic, tor 

tur, każni, alkoholizmu, dajap nam 
bogatą galerię chorób społecz­
nych, z których masy ludowa je­
szcze nie są zupełnie wyleczone. 
Działacz „Wici", nauczyciel na 
wsi, postępowy ksiądz, partyjny

Rtjesliaela roażczua 
urodzonych w talia

(A) Wszystkie osoby podlegające 
powszechnemu obowiązkowi wojsko­
wemu obowiązane są w przeeiągu 
miesiąca września tego roku kalen­
darzowego, w którym ukończyły lub 
ukończą 17-ty rok życia, zgłosić się 
osobiście do rejestru poborowych,

W związku z tym, na podstawie 
§ 61 ust (1) rozporządzenia z dnia 
7. 2, 1939 — wzywa się wszystkich 
mężczyzn urodzonych w roku 1930, 
zamieszkałych na terenie miasta 
Krakowa, aby zgłosili się do reje­
stracji poborowych w Zarządzie 
Miejskim, Wydział Wojskowy, pl. 
WW Świętych 6, II p., pokój n r 3, 
w godzinach urzędowych od 8 do 14- 
tej, według następującego termina­
rza: z nazwiskiem na literę A—C 
w dniu 8. 9,, D—G — 9. 9; H—J  — 
10 9., K—Kor — 11. 9., Kos—Kz — 
12 9, L—Ł — 15 9, M—O — 16 9, 
P—R — 17 9, S—Stąp — 18 9, Star— 
Sz — 19 9, T—W — 20 9, Z — 23 9.

Mężczyźni, którzy z ważnych 
przyczyn nie będą mogli zgłosić się 
do rejestracji w podanych termi­
nach, obowiązani są zgłosić się przed 
kładając udokumentowane uspra­
wiedliwienie, w terminach podanych 
w obwieszczeniach.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć 
dokumenty, jak dowód osobisty, me­
trykę urodzenia, świadectwo szkolne.

Osoby, które nie zgłoszą się do 
rejestracji poborowych będą karane 
w myśl nrt 170 z uwzględnieniem 
przepisów dekretu z dnia 16. 11. 45 
grzywną do 20.000 zł lub aresztu do­
mowego do 2 miesięcy, albo obu ty­
mi karami łącznie.

mokro i wieczór jest dziwnie 
chłodny, Tutaj, w mroku wielkiej 
izby, mienią się czerwone płomie 
nie ognia na kominku. Duże cie­
nie przesuwają się po drewnia­
nych ścianach, tłumnie zgroma­
dzona publiczność wyczekuje roz 
poczęcia programu.

Płyną obozowe pieśni — we- 
iłe i poważne — doskonała i 

dowcipna konferansjerka i ske-. 
cze, w wykonaniu popularnej o- 
bozowej pary „Szczepka i Toń- 
ka". Na wszystkich twarzach wi­
dać radość i czuje się, że wszyscy 
ci chłopcy związani są dziwną ni­
cią wspólnoty, jaką wytwarza o- 
gnisko, Więzy, które wytwarza 
przynależność do YMCA — to 
więzy bardzo silne.

Noc już głęboka, kiedy ogień 
zaczyna dogasać. Z płonącymi po 
chodniam schodzimy wdół, do 
aut. Pachnie żywica i wilgoć 
traw, słychać wesołe pokrzykiwa 
nia. Potem już z dołu, z drogi, wi 
dać na zboczu długi sznur powra 
cających w górę światełek. Wsią 
damy do aut. Z szumem motoru 
dochodzi jeszcze z daleka zabłą­
kany urywek pieśni:

Zofia Artymowska.

działacz oświatowy, słowem każ­
dy, kto pracuje nad podniesie­
niem kultury wsi, znajduje w tej 
książce obraz duchowy ludu wiej 
skiego, który w całości nie należy 
jeszcze niestety do przeszłości, ale 
wciąż straszy, hamując rozwój i 
społeczny chłopa,

.Mroki średniowieczne’1 nie są 
książką literacką, jest to raczej 
podręcznik dla działacza wiejskie­
go, bogaty zbiór materiałów do 
pogadanek, wykładów i przemó- .

Książka ta zainteresować p° 
winna przede wszystkim nauczy­
cieli historii oraz młodzież star­
szych klas, jako lektura szkolna. 
Zapewne, że książka pisana w 
ogniu walki, pełna polemicznych 
ustępów i ostrych określeń, ma 
braki pedagogiczne, ale daje tak 
bogaty materiał faktów historycz 
no-kulturalnych, że jest książką 
nieodzowną w każdej bibliotece I 
oświatowej i w ręku każdego 
człowieka myślącego o lepszej 
przyszłości kraju przez walkę z , 
mrokami przeszłości.

dr. A rtur Bardach



Obrady aktywistów PPS i PPR P ó ł k o l o n i e  R T P D

(K) Druga połowa sierpnia minę­
ła w Rzeszowie pod znakiem wspó! 
rych konferenryj aktywistów PPS 
i PFR.

W sali Miejskiej Rady Narodowej 
cobyly się obrady aktywu miejskie 
co obu partyj. W konferencji tei 
wzięli udział z ramienia WK PPS 
li sekretarz to w Król i przedstawi 
ciel KW PPR, 1 sekretarz tow Ma- 
rnowski. Zebraniu przewodniczył 
|:.w. Melko (PP'3).

Po powołaniu prezydium tow. 
Król wygłosi! referat, omawiający 
i -zące zagadnienia na tle sytuacji 
politycznej 1 gospodarczej w skali 
n'iędzynarodovzej i wewnętrznej. 
Omawiając uchwały Rady Naczel­
nej PPS tow. Król podkreśli! mię 
o; y narodową wartość koncepcji je­
dnolito - frontowej.

Drugi referat •wglosi! tow. Kali 
nowski. omawiając dobrą praktykę 
jednolitego fronru klasy robotniczej 
w  Polsce. Po referatach wywiązała 
się ożywiona d-skusjai w  której 
zabierali glos liczni towarzysze z 
PPS i PPR.

Na zebraniu aktywi. PPS i PPR 
Urzędu Pocztowego w Rzeszowie 
leferaty na temat ednoiitego fron 
tu klasy roboto.czej reprezentowa-

IR  A  O  II O
dzień 3 września 1947 r. (wtorekl 
7,55 — Informacje ogólnopolskie; 
8.05 — Skrzynka PCK; 3,16 przer­
wa. 11,57 — Sygnał; 12,06 — Wia 
ńomości południowe; 12,10 — ,,Na 
swoją nutę’’; 12,25 — Audycja dla 
wsi 12.36 — „Z muzyki starofran 
cuskiej’’; 13,00 — „Z mikrofonem 
po kraju’; 18,W — Muzyka obiado 
wa; 14,00 — Informacje Polski po 
tudniowej; 14,15 — Komunikaty 
(lok); 14,25 — „Tańce połowieckie'; 
Borodina z płyt; 14,40 — Audycja 
dla dzieci; 15 — Muzyka taneczna; 
15,20 7- „Witamy was dzieci” , 
15,40 — Mfax Reger — I Serenada; 
'.6,00 — Dziennik; 16.20 — „Od tak 
tu do symfonii’'; 16,40 — Przy gło 
śniku; 16.4S — Skrzynka technicz 
na; 16.50 — Głos młodych; 17,00 — 
Dla każdego coś miłego’’; 17,30 — 

Kwadrans poetycki; 17,45 — Audy 
o ja dla młodzieży; 18,00 — Koncert 
•yczeń; 18,45 — Koncert Reklam; 
19,00 — „Z zagadnień świata pra 
:y’’; 19,10 —* U naszych przyjaciół; 
:9-30 — Audycja Chopinowska; 
20,00 — ,,Z , życia kulturalnego"; 
’0.C5 — „W walce o zdrowie’; 20,10 

Skrzynka PKO; 2043 — Rezer 
va 20,20 — „Melodie świata"; 20,40 

Audycja rozrywkowa; 20,57 
'roaram. sygnał zasu; 21.00 — Ko 
mentąrz gospodarczy; 31,30 —
Dziennik wieczorny; 21,30 Re­
zerwa muzyczna; 21,40 — Piosenki 
francuskie; 21,gg =. Kwadrans pro- 
z. 22,10 -  Wiadomości sportowe; 
2245 — Audycja rozrywkowa; 23,00 
— Ostatnie wiadomości; 23,10 
Program; 23,35 — Piosenkarze fran 
cuscy; 23,55 — Z ostatniej chwili i 
sygnał czasu; 24,00 — Hymn I ko­
niec audycji.

w  Rzeszow ie
nei przez obydwie partie wygłosili 
przedstawiciel WKPPS tow Szach 
i przedstawicihl Miejskiego Komi­
tetu PPR tow. Gniewka.

Podobne zebranie odbyło się w 
Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszo­
wie WK PPS reprezentował II  se­
kretarz tow. Kró! a z ramienia bra 
m e j partii wziął udział w aktywie 
tow. Krucze*, i sekretarz KM PPR 
Zebraniu przewodniczy! wojewoda 
tow, Mirek.

Tow. Król wygłosi' referat na te 
mat jednolitego frontu klasy robot­
niczej w  oparć u c uchwały Rady 
Naczelnej, podkreślając jego zna­
czenie dla odbudowy Polski i 3-le 
tniego planu gospoda,-czego. Tow. 
Eruzek omówii praktykę jednolite 
go frontu na szczeblu Kuła. Po re­
feratach wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w któiwj m. !n. zabierali * 1 * 3

głos tow. Radwan (PPS) i tow. Dar 
czewski (PPR).

U towarzyszy Kolejarzy z odcin­
ka drogowego TKF w  Rzeszowie 
miała miejsce odprawa akt. PPS 
pod orz i v . dnu wem tow Starcze­
wskiego, na której przedstawiciel 
WK PPS tow Ziółko omówii zaga­
dnienie jednolitego frontu, nawiązu 
jąc do uchwal Rady Naczelnej PPS 
Po referacie wywiązała się żywa 
dyskusja dając wyraz uznania cent 
ralnym władzom partyjnym za ich 
linię polityczną.

W fabryce przetworów owoco­
wych ..Alima" na odprawie aktywu 
PPS, której przewodniczy! tow. Bia 
roglowski znaczenie uhwaiy Rady 
Naczelnej i realizacje jednolitego 
frontu omówił tow. Nitka, z ramie­
nia MK PPS.

Po zawodach pływackich

Gliwice-Kraków
(SW) Na pływalni Stadionu Miej 

skiego w Krakowie rozegrano zawo 
dy pływackie pomiędzy reprezenta 
cjami Gliwic i Krakowa Zawody 
powyższe zakończyły się zdecydo­
wanym zwycięstwem pływaków 
Gliwic, którzy uzyskali szereg do­
brych wyników. Między innymi zo

Szczegółowe wyniki:
100 m stylem klasycznym panów:

1) Krauze (Gliwice) 1,25.3 2) Langer 
(G) 1,26.9 3) Sokół (K) 4) Juchowski 
(K).

50 stylem dowolnym pań: 1) Nie 
dzieła (G) 37,1 2) Florczyk (K) 38,3
3) Szmidtówma (G) 4) Polakówna 
!K).

100 m stylem dowolnym pań: 1) 
Jakubowski (K) 1,09,9 2) Fudala (G) 
1,10.5 3) Keduś I (K) 4) Wygacz (G)

100 m stylem klasycznym pań: 1) 
Kaletówna (G) 1,34,9 (nowy rekord 
Polski) 2) Hułokówna (G) 1,42,5 3, 
Plaskóra (K) 4) Lewandowicz (K)

100 m stylem grzbietowym pa­
nów: 1) Langer (G) 1,20.8 2) Keduś 
(K) 1,32-9 3) Czernak (K).

100 m dowolnym pań: 1) Niedzie­
la (G) 1,25 2) Florczyk (K) 1,34,2 
3! Lewandowicz (K).

100 m grzbietowym pań: 1) Kale 
ta  (G) 1,43 2) Niedziela (G) 1,46.2 
3) Górska (K) 4) Kuhń (K).

200 m stylem dowolnym panów: 
1. Kornecki (K) 2.43 2) Ciężki (K) 
2 43,3 3) Wygacz (G) 3,22,2.

400 m stylem klasycznym panów: 
D Krauze (G) 6.37 2 (nowy rekord 
©lski).

Sztafetą 3X100 stylem zmiennym 
rań; l) Gliwice J — 4,59,7 (Kalota, 
Hułokówna, i Szmidtowa) 2) Gllwi 
ee U -  5,11,87 (Niedziela. Kolaró- 
wna, Achteliki 3) Kraków 1 — 
5,24.0 (Górska, ^ laskim , Florczyk) 
41 Kraków II -  6,49,0 (Kuhn- Pola 
kówna. Lewandowicz),

Sztafeta 3X60 stylem dowolnym 
pań: 1) Gliwice 3,37 (Kaleta, Kola- 
rewna, Szmidta wna, Achtelik, Nie

dzieła) 2) Kraków 3,52 (Plaskura- 
Polakówna. Kuhn, Lewandowicz, 
Florczyk).,

Sztafeta 3X100 stylem zmien­
nym panów: 1) Gliwice 4,16 (Lan- 
garL, Langer F ;  Fudała) 2) Kra­
ków 4,40 (Keduś II. Sokół, Ka­
sprzyk). (
panów: 1) Kranów 2,36 (Kornecki,

Sztafeta 5x50 stylem dowolnym 
Zguda, Keduś I, Ciężki, Jakubow­
ski) 2) Gliwice 2,54 (Wygasz. Lan­
ger II, Fudala, Kolar, Mocny).

Kraków — Gliwice 5:0 v.o. Dzię­
ki niesprzyjającym warunkom at- 
mcsferycznym oraz zapewnionemu 
zwycięstwu drużyna Gliwic oddala 
punkty v. o.

na Prądniku Białym
(S). Na Prądniku Białym odbyła 

się uroczystość zakończenia dwóch 
turnusów półkolonii letnich. Oby­
dwa turnusy, liczące razem 202 dzie­
ci, prowadziła świetlica RTPD przy 
izielnicowym komitecie PPS.

Na subsydia złożyło się Kurato­
rium okręgu szkolnego, które wpła­
ciło 137.000 zł. RTPD — 76,000 zł, 
dopłaty zaś rodziców wynosiły zaled­
wie 24.000 zł. Pozatym RTPD zaopa­
trzyło półkolonie w produkty na su­
mę 100.000 zł.

Dzieci znajdowały się pod dosko­
nałą opieką lekarską dr Oczkowskie- 
go, a prawdziwym ojcem półkoloni 
był tow. Jedynak, prezes miejscowe­
go komitetu PPS. Pod opieką wycho 
wawczyń i kierownika miejscowej 
szkoły powszechnej, ob. Jana Boga­
cza, dzieci odbyły szereg wycieczek 
do Oświęcimia, Stawów Zatorskich, 
Wadowic i Kalwarii Zebrzydowskiej, 
co pozwoliło dziatwie poznać cieka­
we miejscowości ziemi krakowskiej.

Dzieci miały na półkolonii dosko­
nałe odżywienie dwa razy dziennie, 
zażywały codziennie kąpieM, przy­
czyni należy podkreślić, że każde 
dziecko doskonale pywa. Pozatem 
uczyły się śpiewu, tańca i gier 'to­
warzyskich.

Ponieważ są to dzieci z najuboż­
szej dzielnicy Krakowa, przeto pół­
kolonie te miały niesłychane zna­
czenie dla matek, które zostały od­
ciążone w ten sposób od ciągłego do­
zoru, mając w  dodatku pewność, że 
dzieci są pod doskonałą opieką. Naj­
lepszym tej opieki dowodem jest 
waga; przeciętnie przybywało dzie 
ciom podczas turnusu około 3 kg, 
a niektórym nawet do 6 kg.

Na zamknięcie półkolonii przyby­
ła tow. dr. Drobnerowa z ramienia 
RPS i RTPD — tow. Kłapkowska 
z RTPD i tow. Ranasiowa z Refera­
tu Kobiecego.

Po popisach do dzieci przemówiły 
tow. Banasiowa I tow. Kłapkowska 
życząc im, aby pilną nauką czyniły

RKS Garbarnia -S K  Liben Praga 6:1 (3 :0)
(SW) W rozegranych na boisku 

Wisły międzynarodowych zawodach 
piłkarskich zdecydowane i zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna Gar­
barni wzmocniona zawodntkami Wi­
sły. Zawody powyższe odbywały się 
w bardzo niesprzyjających warun. 
kach atmosferycznych pomimo tego 
ściągnęły na boisko Wisiy około 7 ty 
sięcy widzów.

Składy drużyn
Liben- Cabrnoch—Zatora, Hamr- 

life—Hejsky. Zima, Cermak—Sabran, 
Vokoun. Zak, Huml, Novotny.

Garbarnia: Jakubik—Kubik, Zię­
ba— Wariennlk, Legutko, Kalieiń- 
ski—Giergicl, Artur, 'Kohut, Rako­
czy, Ignaczak,

W pierwszej połowie wybitną prze­
wagę posiada Garbarnia, niestety nie 
zrozumienie poszczególnych grąezy 
pozwoliło na uzyskanie tylko 3 bra­
mek w okresie gry, Pierwszą bramkę 
uzyskuje Kohut z pięknego strzału 
zza pola karnego W 19 min, Gięr- 
giel po kornerze bitym przez fgna- 
cznka głową zdobywa drugą i zara­
zem najładniejszą bramkę dnia. Ten

sam zawodnik w 25 min. z podania 
Artura uzyskuje trzecią bramkę.

Po przerwie następuje przegrupo­
wanie drużyny Garbarni i tak miej­
sce Kubika zajmuje Rupa, Legutko 
ustępuje miejsca Lesiewiczowi a w 
ataku Ignaezaka i Rakoczego zmie­
nia Cisowakl I Parpan. Pierwsze mi­
nuty należą jednak do Czechów, któ 
rzy grożnię atakują niestety brak dy 
spozycji strzałowej uniemożliwia im 
poprawienie wyniku. Jedyną bram­
kę uzyskują przez Sabrana, Garbar­
nia Otrząsa Sie z przewagi i przeęho 
dzi do atąku, W 14 min. Cisowski 
wykorzystuje niefortunny wybieg 
bramkarza gęści |  strzela de pustej 
biąmki, w  4 min, później ten sąm 
zawodnik a własnego wypracowania 
podwyższa wynik do 5 : l. w  35 min, 
znowu Cisowski zdobywa szósta i za- 
lazem ostatnią bramkę dnia, PubW= 
czność krakowska żywiołowo okla­
skiwała-bramki zdobywane prze lego 
zawodnika, ęq mu Sie rządkq z<’ą-

Sędziowął ob. Bogdanowicz. Wi­
dzów ok. 7 tysięey.

spełniły swe zadani*
postępy w szkole, w przyszłości sta­
jąc się pożytecznymi obywatelami.

Na zakończeniedzieci otrzymały su­
ty podwieczorek.

Co, gdzie i kiedy (
W  TEATRACH:
MIEJSKI START TEATR -  Maia

sala — godz. 16,30 — „Kochanek 
to ja" R. Niewiarowieza — gościn 
ny występ zespołu Teatru Polskie 
go w Warszawie z udziałem Lin- 
dorfówny i Wyrzykowskiego.

TEATR SCALA TOR — godz. 20 —
„Plecy’’ — komedia muzyczna Je" 
rzego Jurandota.
Teatr Powszechny TUR (dawn. 

. Scala’’) — godz. 19,30 — .Rodzina 
Rakuskich' — sztuka w  3-ch ak 
tach Marii Mozorowicz — Szczep 
kowskiej. Premiera.

W KINACH:
KINA OD DNIA 29 SIERPNIA 

UCIECHA: Złote wrota 
ŚWIT — APOLLO: Rewelacyjny do 
kument zbrodni niemieckich: Sąd 
Narodów; Nadprogram Tadżikistan. 
WANDA: Dziewczęta z baletu. 
SZTUKA: Pięciu zuchów -sal 
WARSZAWA: Fantastyczna, czaru­
jąca baśń filmowa: Konik Garbusek 
GDAŃSK: Płomień nie zgaś1 
WOLNOŚĆ: Nowe pokoleni(

POCZĄTEK SEANSÓW: Kinote­
a tr Świt i Sztuka 15,30; 17.30; i 19,30 
Uciecha: 15-30; i7,45 i 20. Wanda, 
Warszawa, Gdański i Wolność: 16; 
18 i 20.
KINO OSWIATOWF TOWARZY­
STWA PRZYJAŹNI POLSKO - RA 
DZIECKIEJ w Krakowie wyświetla 
począwszy od dnia 23-go sierpnia 
br. (sobota) codziennie w ogrodzi* 
(pod gołym niebem) przy ul. Bato­
rego 14 film Radziecki pt. .-SEKRE 
TARZ REJKOMU" poprzedzony ak 
tualną kroniką filmową nr 33(4’-

Początek seansu o godz. 2 0 \
Wstęp 20 złotych.
W razie niepogody film będzie wy 

świetlany w sali Towarzystwa ul, 
Batorego 14 o godz, 19-toj.

Dyżury nocne w  aptekach krako. 
wakieh

„Pod Orłem’ — Plac Zgody 18' 
Pod Aniołem' — Dietla 76; ,,M*r 

Marcisziewicza — Stradom 2; „Pud 
Białym Orłem" — Rynek Gł. 43 
„Pod Jagiełłą'' — Plac Matejki 2; 
„Warszawska' — 30 Listopada 17; 
Im- Król. Jadwigi — Karmelicka 9, 
Pod Matką Poską" -  Krowode, 

ska 74, w Bębnikaeh — WadaUńsąit 
go 7; Mgr. Popiel - Z.iufąiawej 
Brenowiee Małe — Wyspiąńkiega 4

DYŻUR LEKARZA POfOŻNIKA
UbezpieoBałni Społecznej dnia ‘ 
września dr Czesnqwska Jadwiga 
Rynek Główny 7 m. 9.

Bryk: Drukarnia „Wiedza" Nr 6 
W Chorzowie • R 9095’
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Przetarg nieograniczony Już dziś dnia 2. IX. 1947 r.
O T W A R C IE  FIR M Y

R a d i c - [ a l a

n3 drewna iglastego w dłużycach 
i3 drewna dębowego w dłużycach 
i3 tarcicy iglastej

v biurze W.Z.P.D., Kato-

Oferty sporządzone w przepisany sposób należy skła­
dać w  sekretariacie Wojewódzkiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Drzewnego w Katowicach, ul. 3-go Maja 34 I p. do 
dnia 6 września 47r godz. 10-tą.

Wadium w wysokości 1% oferowanej kwoty należy 
wpłacać na konto P.K.O. III 4781.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 6 września 1947 r. o 
godz. 12-tej w  Wydziale Technicznym W.Z.P.D.

Oferty mogą opiewać i na poszczególne pozycje.
Wojewódzkie Zjednoczenie Przemyślu Drzewnego za­

strzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta oraz unie" 
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Dyrektor
(19470) (_ ) Bossowskj

USTANOWIENIE KURATO 
RA DO ZASTĘPOWANIA 

STRONY NIEOBECNEJ
Sąd Okręgowy w  Sosnowcu, 
Wydział I Cywilny, podaje 
do wiadomości, że na podsta­
wie art. 157 § 1 K.P.C. usta­
nowił adwokata Janusza Bor0 
wskiego, zam. w Sosnowcu, 
Warszawska 6, kuratorem do 
zastępowani^ nieznanego z 
miejsca pobytu Nusyna Trze- 
binera w sprawie z powództ­
wa Fajgli — Gitli Frydman 
przeciwko Skarbowi Państwa 
i innym o wydanie 
nieruchomości i wzywa nie­
znanego z miejsca pobytu, a- 
by zgłosił się do uczestnicze­
nia w  tym procesie w  ciągu 
30 dni pod sktrtkami z art. 
157 § 3 K.P.C. (Sygn. akt I.C. 
455/47

ROZ WOJ SPÓŁDZIELCZO­
ŚCI, to demokratyzacja gos 
podarcza Polski.

'P R A C Y  POSZUKUłĄ

NAUCZYCIELKA, członek P. 
P. S. poszukuje r-aay Zgło­
szenia „Naprzód" pod „nau­
czycielka’ (g 773)

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę rejestracyjną RKU wy­
daną w Sosnowcu i metrykę 
urodzenia, Chłond Kazimierz 
Dąbrowa Górnicza Limanow­
skiego 17. (19471)

UNIEWAŻNAIM zgubioną 
legitymację Związków Zawo­
dowych i zniżkę do kina nr 
71537 na nazwisko Wierzbi­
cki Alfons. (1662)

Kościuszki la (naprzeciw „Rialto"
LAMPY w szystk ie  typy 
ODBIORNIKI duży wybór 
5% zniżki dla Związków Zawodowych 5°/,

„Walcownia Renard" w Sosnowcu
ogłasza

p r z e ta r g
n ie o g r a n ic z o n y

na reperację i smołowanie dachów hal fabrycznych o pow. 
15 tys. m. kwadr.

Bliższe szczegóły otrzymać można w Wydz. Inwestycyj 
nym Walcowni. Sosnowiec, ul. Niwecka 1.

Termin składania ofert do dnia 10 września 1947 r.

Zastrzega się wybór oferenta b 
przetargu.
PAP

t względu na wynik

Zjednoczenie Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego
w Świętochłowicach

z a a n g a ż u j e
1) kilku głównych księgowych

d la  w iększych zak ła dó w  Z jednoczen ia z gruntow ną znaiom ością 
księgow ości przem ysłowej i kosztów w łasnych

2) referentów do działu zaopatrzenia
o dużym  dośw iadczen iu h and low ym  z branży żelaznej i  elektrotechn.

3) kierownika wydziału rewizji wewnętrznej.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Dyrekcji Zjednoczenia w Świętochłowi­

cach, ul. Armii Czerwonej 30. (19467

E le k tro  - M echaniczny

LORENC BOGDAN
Katowice, Zamkowa 20 

Przyjmuje zamówienia na wszcl 
kie artykuły elektrotechniczne.

SIATKĘ ogrodzeniową z 
drutu ocynkowanego sprzeda 
jemy tanio. Wiadomość telef. 
315-58 (3921)

„BARBARA’’ wł. Maria Gaer 
tigowa, przybory szkolne, ar­
tykuły biurowe, Chorzów I. 
Prez. Bieruta 6. (3804)

« 6 Ż » B
„ELEKTROPRACA" Gliwice

G. Walów 11, tel. 26-13, wyko 
nuje wszelkie instalacje siły 
i  światła. (3573)

10)

UNIEWAŻNIAM zagubione 
dokumenty osobiste na 
zwisko Błażejko Fi 
szek, zam. Chorzów III ul.

WSZELKIE ROBOTY szltlar 
skie wykonuje szybko facho 
wo Szklarnia Czapnik Kato­
wice, Mickiewicza 30 telefon 
325-20 4.3810)

UNIEWAŻNIAM skradzione

TECHNO—RADIO przepro­
wadza naprawy radio-odbi 
ników, Gliwice, Plac Wolno 
ści Nr 9. tel. 43-40 (3576)

HUTA „BĘDZIN" w BĘDZINIE, ul. Sielecka 63 
ogłasza

p r z e t a r ć  n ieogT an icx .on it
na wykonanie przebudowy domu mieszkalnego dla pra­
cowników Huty „Będzin" w Będzinie przy ul. Kołłątaja 

45 na następujące roboty:

1) Roboty porządkowe i rozbiórkowe 
murarskie 
ciesielskie 
stolarskie

zduńskie
dekarskie i blacharskie 
malarskie 
szklarskie 
elektrotechniczne,

II
Roboty kanaiizacyjno-wodociągowc.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Sekretariacie

Huty „Będzin”. Termin składania ofert upływa z dniem 
10. IX. 1947 r.. do godz. 12-tej. Oferty należy składać w 
kopertach nieprzejrzystych i zalakowanych, opatrzonych 
napisem: „Oferta na wykonanie przebudowy domu n 
szkalnego dla pracowników Huty „Będzin’’ w  Będzinie.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy 
huty wadium w wysokości 2 proc, od sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. IX. 1947 o godz. 13. 
Dyrekcja' Huty zastrzega obie prawo dowolnego wy­

boru oferenta, niezależnie od zaoferowanej ceny, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania powodu i
odszkodowania.
(PAP)(5593)

dokumenty osobiste Kurek 
Klara Ruda Śląska, ul. 1 
tek 1 (19468)

UNIEWAŻNIAM legitymację 
PPS Nr. 13066 wydaną 
kowie na nazwisko Morecki 
Adam (g-774)

KUPUJEMY stale plącąc naj 
wyższe ceny: motocykle, set­
ki, maszyny do liczenia, pisa 
nia, aparaty fotograficzne, pa 
piery .chemikalia oraz lampy 
radiowe i części. UWAGA:

TRANSPORTY samochodowe 
I wagonowe „Unia' Katowi­
ce. Gliwicka 1. lei 304-41. 
355-86. (3578)

WULKANIZACJA
= KATOW ICE =

Sobieskiego 3 
Tel. 304-71.

najwyższe ceny osiągnie.* 
firmie Elektro-Radio-Motor 

Gliwice, ul. Zwycięstwa Nr 3
tel. 45-e8 (3574)

PRZYJMĘ wspólnika lub ,u 
siąpię restaurację w dobrym 
punkcie miasta. Zgłoszenia 
Skrytka pocztowa 25/1 pow. 
(.'hojno n/O (g-779)

p r z e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie robót adaptacyjnych w laboratorium Zjed­

noczenia w Gliwicach, ul. Matejki 10.
W zakres robót wchodzą: instalacje wodociągowe, 

kanalizacyjne i gazowe, wentylacyjne, elektrotechniczne 
oraz roboty malarskie.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje otrzymać 
można w wydziale Technicznym Zjednoczenia w Gliwi­
cach. ul. Powstańców nr. 4, pokój nr 5 począwszy od dnia 
2. IX. 1947 r. w godzinach pracy, gdzie również należy 
składać oferty w zalakowanych kopertach bez godet fir­
mowych Otwarcie kopert nastąpi w  dniu 17. IX. 1947 r 
o godz. lP-tej rano-

Zjednoczenie Przemyślu Przetwórczo-Tłuszczowego 
zastrzega scbie dowolny wybór oferenta, ograniczenie 
robót, unieważnienie przetargu beż podania przyczyn i 
orawa roszczenia z tego tytułu do jakichkolwiek odszko­
dowań.
(PAP) '  (5583)

„WALCOWNIA RENARD’’ W SOSNOWCU

K U P I

nompę ssąco-tłocząca
wirnikową, wydajność 500 m3/ godz.
Zdolność ciśnienia wody do wysokości 30 m., napęd 
indywidualny, motor na prąd zmienny 220-280 V»!t.

Oferty prosimy kierować. Walcownia ,Renard’’. Sos­
nowiec. Niwecka i. (PAP 5534)

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GUMOWE „SEMPERIT" 
pod Zarządem Państwowym 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na dostawę następujących urządzeń-

1. Silnik elektryczny 3-fazowy pierścieniowy ze 
zwieraczem szczotek, budowy zamkniętej 220/380 Voit, 
moc 125—140 KM 970 obr.min.

2. Przekładnia kół zębatych zakryta w stosunku prze 
niesienia 11.1 lub 12.1 dla mocy 140 KM.

3. Rozrusznik olejowy dla silnika elektrycznego 140 
KM.

4. Wyłącznik automatyczny z cewką zanikową z wy- 
zwalaezami 200—250 amp 220 Volt

5 Spawarka elektryczna punktowa 40/500 amp. 
J0/1 KVA, 220,380 Volt.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „ofer­
ta na urządzenia" należy składać w dyrekcji zakładów. 
Kraków, ul. Rzeźnicza 20. Szczegółowe informacje otrzy­
mać można w Biurze Technicznym Zakładów (tel. Nr 
597-89, 557-54).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 września 1947 r. o 
godz. 12-tej.

Dyrekcja zatrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo podzia­
łu dostaw między kilku oferentów, względnie unieważ­
nienie przetargu bep podania powodów.

(kr. 775)

FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO W RYBNIKU 
dawniej C. G. Rommenhoeller Sp. z o. o 

Pod Zarządem Państwowym 
Zarząd: Katowice, ul. Chorzowska 21.

Wezwanie do składania ofert
Fabryka Kwasu Węglowego dawn. C. G. Rommen­

hoeller pod zarządem państwowym zaprasza do złożenia 
'ofert w przetargu nieograniczonym na wykonanie robót 
budowlanych w fabryce w Rybniku ul. Jankowicka Nr 8a.

Piany do wglądu w fabryce w Rybniku.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dn. 12 września 

1947 r. o godz. 12-ej. w biurze ząrządu w Katowicach, 
ul Chorzowska 21.

Załączniki;
1 formularz oferty,
2. warunki przetargu (do podpisu)
3. wykaz materiałów które dostarczy firma
4. kosztorys.
Oferty winny być składane tylko na formularzach.

 (3811)

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. WĘGLOWEGO 
KATOWICE - WEŁNOWIEC ’

poszukuje:
Inżynierów górniczych na stanowiska:

kierownika wentylacji na dużej kopalni 
asystentów ruchu
dyrektora Szkoły Przemysłowej.

Inżyniera lub technika z praktyką warsztatową na
stanowisko kierownika Wydziału Warsztatów w Zjedno­
czeniu.

Techników górniczych, mechaników i elektryków ze 
szkolą na stanowisko wyższego i średniego dozoru na za­
kładach

Inżyniera lub technika budowlanego na stanowisko 
kierownika Wydziału Budowlanego na dużej kopalni. 
(PAP)’(5586i

ZJEDNOCZENIE FARBYK CEMENTU R. P 
W SOSNOWCU

ogłasza

przetarg nieograniczona
na wykonanie robót budowlanych przy remoncie kapital­
nym 12-tu zdewastowanych budynków mieszkalnych w 

Szczecinie (dzielnicy Zółwino)
Podkiadki kosztorysowe oraz wszelkie informacje u- 

dziela wydział Budowlany Z. F. C. w Sosnowcu ul. 3 Ma 
ja 22, II p pok nr 35.

Termin otwarcia ofert 3-go września 47 r. godz 12-ta-
Do ofert należy dołączyć wadium w wysokości od 

sumy oferowanej. ZFC. zatrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia ppwędu.
(PAP) (5581)


